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bestjalskich 
gajowych 


Okropne morderstwo w lasach pod Kromocłowem 


(Reportaż własny „Siedmiu Groszy*). 


„Zawiercie, 8 kwietnia, 
wiecie błyskawicy rozeszła się w po- 
a zj Zawierciańskim, a w szczególności 
wio A i pięknie położonym Kromoło- 
e pobliskich wioskach wieść o ohyd- 
“m morderstwie, popełnionem przez 2-ch 
aa ych w tamtejszych lasach na osobie 
va tetniego bezrobotnego Kaspra Żurka z 

"zelowa, ojca kilkorga nieletnich dzieci. 


Stzały w (osie 


W lasach kromołowskich, których 
właścicielem jest p. Arkuszewski z Pii- 
cy, pełnią obowiązki gajowych Bartłomiej 
Wyłeciał z Kromołowa ji Stanisław 
Szczepański z Zawiercia, Więczorem z 
piątku na sobotę natknęli się oni w czasie 


służby w lesie na trzech złodziei leśnych, 
do których dali kilka strzałów z broni 
myśliwskiej, raniąc ciężko jednego z nich 
niejakiego Kaspra Żurka z Józeiowa, któ- 
ry został przewieziony do szpitala, gdzie 
zmarł. Gajowi zostali aresztowani i prze- 
wiezieni do dyspozycii sędziego śledczego 
w Zawierciu, który postanowił osadzić 
gajowych w więzieniu karno-śledczem. 

urek jest znanym złodziejem leśnym, 
3uż kilkakrotnie karanym. Tak brzmi ko- 
munikat policyiny. 

Nasz specialny wysłannik udał się na 
miejsce zbrodni, gdzie rozmawiał z sy- 
nem zamordowanego, który był świad- 
kiem krwawego zajścia. W oświetleniu 
Syna sprawa przedstawia się, jak nastę- 
puje: 


Wszystko z powodu dziniawego dachu 


z „ Mała biedna chatka; w której zamie” 
5zkuje rodzina Żurków poczęła się walić. 
szczególności dach domku uległ zupeł- 


nemu zniszczeni > E 
in, t cząsie desz- 
ezu cale tak, że w 


da, W 


bie i rodzin 
lowych Wyleciała i Szczepańskiego, DY 


zezwolili mu na zabranie sobie drzewa z 
lasu na naprawę dachu. Z początku gajo- 
wi zgodzili się na to, jednak później za” 
wiadomili go, że jest to niemożliwe i drze- 
wo będzie musiał kupić. 

Na to odpowiedział im śp. Żurek: „Jak 
to! Sprzedajecie innym za pieniądze drze- 
wo z lasu bez wiedzy właściciela, a mnie 
nie chcecie podarować na naprawę  da- 
chu, bo nie mam pieniędzy?, Tak nie mo- 
żna robić, bo to się źle skończy, 


Gajowi pozwolili na ścięcie drzewa 


Po tej roz ; aS d 
i i ecznie 
zgodzili o zmowie gajowi ostate 


tracha g SIę na zabranie przez śp. Żurka 
dzinie 1 Tzewą, W piątek wieczorem o 20- 
bieraj I wybrał się więc on do lasu, za” 
go Er asi do pomocy syna I R 
Lubosińskiego, 1, swego sąsiada Henryka 


wieźć do domu 
syn Śp, Żurka, 
„ło północy zabrali się do Ścinania 
grzew, Pomimo, iż gajowi zezwełili na 
kilku drzew, Lubosiński wyraził 
że to może się źle skończyć. Na to 


Drzewo to zamierzali przy= 
furmanką, którą dostarczył 


„Rany Boskie, ce oni mi zrobili! 


,„_ Po pewnej chwili na skraju lasu spot- 
Kali się młody Żurek į Lubosiński, którzy 
zastanawiając się nad tem, co się stało, 
usłyszeli głuche jęki, wydobywające się 
Z pobliskich krzaków. 


Młody Żurek tknięty złem prze“ 
cznciem natychmiast pospieszył do 
lasu, gdzie natknął się na leżącego twa- 
Tzą do ziemi ojca. Ciężko ranny widząc 
Swego syna, słabym głosem mówił: „Ra- 
ny Boskie, co oni mi zrobili“. W między- 
czasie nadbiegł również Lubosiński. Za- 
mierzał on wraz z młodym Żurkiem prze- 
nieść broczącego krwią do domu, jednak 
ten nie pozwolił się ruszyć z miejsca. Wo» 
bec tego Lubosiński pobiegł do pobliskich 
domów po furmankę, natomiast syn zo- 
Stał przy rannym. Czekając na przybycie 
koni, rozpalił w pobliżu ojca ognisko i wo- 
dą z pobliskiego strumyka obmywał mu 
krwawiące rany. 

Przy świetle płomieni. ranny ojciec 
Dowiedział synowi, że gdy rozległ? się 
pierwszy strzał, upadł na ziemię i w tel 
Samej chwili poczuł silny ból w nogach. 


śp. Żurek uspakajając go, Powiedział: 
„źle przecież nie robimy, bo gajowi po- 
zwolili. 

Gdy Żurek wraz z towarzyszami byli 
zajęci Ścinaniem trzeciego drzewa, zabły- 
sło nagle światło i prawie, że równocze- 
śnie rozległ się huk strzału. Zaskoczeni 
bezrobotni rozbiegli się każdy w innym 
kierunku, a młody Żurek pobiegł szybko 
do komia i odjechał kilkaset metrów od 
miejsca wypadku. Uciekających dochodzi= 
ły jeszcze dalsze odgłosy strzałów. 


fsi 


Leżąc na zieņi zauważył, że podszedł do 
niego jakiś osobnik, w którym rozpoznał 
gajowego Szczepańskiego. Gajowy dał do 
leżącego jeszcze dwa strzały, poczem nie 
mówiąc ani słowa, oddalił się, pozosta- 
wiając rannego na pastwę losu. 

Gdy przybył z furmanką  Lubasiński, 
chorego przewieziono do domu, gdzie był 
już felczer. O wypadku zawiadomiono 
natychmiast posterunek policji w Kromo- 
łowie. Policjanci zarządzili natychmiasto” 
we przewiezienie rannego do szpitala w 
Ogrodzieńcu, a następnie udali się na miej- 
sce zajścia. W czasie prowadzonych na 
miejscu dochodzeń zjawił się tam również 
gajowy Szczepański, który wobec poli- 
cjantów wyraził swe zdziwienie, że zło- 
dzieje wycięli trzy drzewa, a on chociaż 
był w pobliżu, nic nie słyszał, 


Ale za ce Kupić trumnę? 


W szpitaln lekarze orzekli, że stam 
chorego jest beznadziejny, wobec czego 
natychmiast przystąpiły władze policyjne 
do przesłuchania umierającego. Tenże bę” 


dąc do ostatniej chwili przytomnym, ze- 
znał do protokułu te same szczególy, któ. 
re opowiedział przed nadejściem pomocy, 
swemiu synowi. Po kilkugodzinnych mę- 
czarniach ranny Żurek wyzionął ducha. 
Wobec braku pieniędzy mna 
wdowa zwróciłą się do Urzędu Gminnego 
z prośbą o zapomogę na pogrzeb. Tam 
oświadczono jej, że gmina ma bardzo du- 
żo długów i dlatego nie może urządzać na 


Castel Gandolfo, rezydencja letnia - papieży. W bieżącym roku 


trumnę, . 


przeniesie słę 
Ojciec św. Pius XI podczas upałów letnich do uroczej tej rezydencji, nieod- 
wiedzanej od r. 1870 orzez papieży. 


swół koszt pogrzebów. Rodzinie przyszł 
z pomocą sąsiedzi, którzy . wypożyczyłli 
jej po kilka złotych, za które zakupiono 
trumnę i ostatecznie w niedzielę, o godz, 
15 odbył sie pogrzeb nieszczęśliwego, 
Gajowi: przebywają 'obecnie w więzie” 
niu. Sędzia śledczy w Zawierciu prowa- 
dzi energicznie Śledztwo, to też  nalęży 
się spodziewać, że sprawców tak ohydne- 
go morderstwa spotka zasłużona kara, (s) 


Teairy warszawskie - spółdzielnią artystów 


Procesy b. duyur. klrzyywoszewskikcieso 


Z Warszawy donoszą: 


W przesileniu teatralnem w Warsza- 
wie nastąpił zwrot. Artyści utworzyli 
w sobotę rano zrzeszenie, które ukonsty- 
tuowało się jako Spółdzielnia. Ułożyli 
oni prowizoryczny budżet ; mają nadzie- 
ię, że jeżeli miasto będzie dawało zrze- 
Szeniu pełną pomoc finansową, to uda się 
przetrzymać okres letni, Pensje aktorów 
będą wypłacane procentowo w miarę na- 
pływania dochodów. Zdaniem aktorów 
całoroczna subwencia miasta dla teatrów 
wynosi 250.000 zł. wobec tego, Skoro 
zrzeszenie aktorów obejmuje teatry na 
pół roku, to powinno ono otrzymać sub- 
wencję półroczną, a więc około 20.000 Zł. 
miesięcznie. Jak wiadomo, dyrektor 
Krzywoszewski pobrał już 200.000 Zł., wo. 
bec czego pozostaje Subwencji najwyżej 
50.000 zł. 

Komisarz Kościałkowskę zgodził się już 
formalnie na oddanie teatrów nowo utwo” 
rzonemu zrzeszeniu. Dyr. Krzywoszew- 
ski czuje się chory i już w najbliższych 
dniach wyjedzie na urlop, zalecony mu 
przez lekarzy. 

P. Krzywoszewski będzie miał szereg 
procesów, mianowicie miasto zamierza 
wystąpić na drogę sądową ze skarga o 
zerwanie umowy przez p. Krzywoszew= 
skiego i wynikłe stąd straty. Również 


artyści będą domagali się Zapłacenia na- b 


leżności za seZon ubiegły, które wynoszą 
ogółem kilkanaście tysięcy złotych. Autos 
rzy dramatyczni Zgłaszają również Swe 
pretensje. Stwierdzono, że sumy, potrą" 
cane z wyrńagrodzeń poszczególnych ar- 
tystów z tytułu ich długów, które miały 
być wypłacone komornikom sądowym, 
nie zostały przekazane we właściwe ręce. 
Pozatem 7 rata pożyczki narodowej, ścią- 
gnięta od aktorów, nie została wpłacona 
do odpowiednich urzędów. 

Dyr. Krzywoszewski broni się przed 
temi. zarzutami, tłumacząc się, że wszyst» 
kie należności będą ureguiowane w ciągu 
dnę najbliższych i twierdzi, że sprawami 
ściśle administracyjnemi nie zajmował się. 


Komisje szacunkowe 
zakońiczy!y swe prace 
Warszawa „8 kwietnia. 


Szacunkowe komisje podatkowe w: po- 
szczególnych Izbach Skarbowych zakońs 
czyły swoje prace nad wymiarem podat- 
ków za rok ubiegły. 

„ Wobec wprowadzenia w życie iedno- 
litej ordynacji podatkowej, komisie sza- 
cunkowe będą z końcem roku zniesione, 
a czynności ich przejmą urzędy skar 
owe, r 


Str. 2 


imponująca uroczysii 


Najficzntejsze na Śląsku Stow. Mężów 
Katol. parafii św. Piotra i Pawła w Kato- 
witach, posiadające około 1.100 członków, 
odprawiło 5-dniowe rekolekcje, w któ- 
rych brało udział około 3 tys. mężów. 


Dzłś: Marji Kieot 

Jutro: Fzechjela 

Wschód słońca: g. 5 m. 18 
Zachód: g. 18 m. 47 
Długość dnia: g. 13 m. 29 


Kwietnia 
1934 


3 
fronikia Sląska = 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

WTOREK: r. 20 „Towartercz". 

ŚRODA: g. 20 „Rodzima”. 

CZWARTEK: g. 0 „Towarłszoz". 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI: — 

BIELSKO: poniedziałek: g. 20 „Papa“, 

PSZCZYNA: płątek: g. 0 „Rodzła”. Ñ 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 7% 

KATOWICE. Capitol: „Nieznajoma z telefonu". Ca- 
sino: Dawno oczekiwana premjera „Marsz Rakoczego". 
W gl. roi Pawel Javor Tibor v. Hałmay. Colosseum: 
„Zdobyć cię muszę”. Pałace: „Wiktorja I iól kuzar". 
Rialto: „Csibi. Union: „Pożegnanie s grzechem". Dę* 
bina: „Dzieje grzechu”, 

SZOPIENICE. Helios: „Zdobyć cię muszę”. 

KRÓL. HUTA. Apollo: „Wielka księżna 
dra” I „Bożek mórz południowych. Rozy: 
Ekspres" ( „Musisz być moją”, Colosseum; 
karawaniarz'. 

RYBNIK. Apollo: „Kocha, labi, szanuje”. 
„Morderstwo w ogrodzie zoologicznym". 


Aleksan= 
„Nocny 
„Wesoły 


Palacz: 


RADJO: 
WTOREK, 10 KWIETNIA 1934 R. 

Katowice. 7,00 „Kiedy rame wstają zorze”. 703 
Ginmastyka. 7,25 Płyty. 7,55 Chwitka gospodarstwa 
domowego. 1157 Syznał czasu. 12,05 Zespól salomwy 
12.30 Wiadomości meteorologiczne. 15.0 Cedula Qietdy 
w Katowicach. 15.40 Plyty. 16.25 Skrzynka P. K. O. 
16.40 Kądk językowy. 16.55 Pieśni. 17.15 Zespól ln- 
strumentów dętych. 17.50 Pozawędka Cloc Hel z 
dziećmi. 18.00 „Praca naszych rybaków morskich". 16.20 
„Muzyka Niepodłegłej Polski", 19.40 Wiadomości spore 
towe. 20,02 „Mila piosenka” audycja wokalns- 
muzyczna. 2040 Pogadanke muzyczaa © operze „la+ 
boau“ — P. Mascanl'eza. 20.57 Teamamisja z tesira La 
Scala" w Medjolanie. Opera „iscabcau* — P. Ma- 
scsai epo. p ele! 


— EGZAMIN NA POMOCNIKÓW OGRO- 
DNICZYCH. Śląska laba Rolricza wzywa 
wszystkie osoby, które się zgłosiły na 
egzamin na pomocników ogrodniczych do 
stawienia się w dniu 11 kwietnia b. r. w biu- 
rze Izby, ul. Ligonia 36 o godz. 9 rano do 
egzaminu, Osobnych zawiadomień nie wysyla 
SIĘ, 

— ODCZYT. Stosownie do zapowiedzi 
przemawiać będzie na temat warunków pol- 
sko-niemieckich w auli Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych w Katowicach w śro- 
dẹ, dnia 11 b, m. o godzinie 8-mej wieczo* 
rem p, red. Kazimierz Smogorzewski. 


— KURS DLA OPIEKUNEK PARAFJAL- 
NYCH. Dwutygodniowy kurs dia Opiekunak 
Parafjalmych diec. Katowickiej zorganizowany 
przez Związek „Caritas“ rozpocznie się w po- 
niedziałek 9 bm. o godz. 15 w kościele Najśw, 
Marii Panny W Katowicach — błogosławień- 

. stwem arcypasterskiem Jego Ekscelencji Księ- 
dza Biskupa katowickiego. Kurs ten ma na 
celu, zapoznanie osób, pracujących w parafjal- 
nej akcji dobroczynnej z metodami pracy no- 
woczesnej akcji charytatywnej, jak i z odnoś- 
nem ustawodawstwem społecznem. 


— WPISY. Dyrekcja Miejskiego Gimnaz= 
jum Żeńskiego w Mysłowicach ogłasza wpisy 
do I-szej klasy gimnazjalnej od 6. IV. do 16. 
IV. br. 

Do wpisu należy przynieść: 1) ostatnie 
świadectwo szkolne, 2) świadectwo urodze- 
nia, 3) świadectwo szczepienia ospy. 

Taksa za egzamin wynosi 10.00 zł. 

Termin egzaminów wstępnych będzie po- 
dany później, 


— KARAMBOL SAMOCHODU Z FUR- 
MANKA. W ubiegłą sobotę zdarzył się na 
ulicy Żorskiej w Rybniku-Ligocie wypadek, 
który szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie 
zakończył się ofiarami w ludziach, Około 
godz. l3-tej wpadł przy wymijaniu na furmar.- 
kę Emila Pierchały samochód osobowy kiero- 
wany przez szofera Qrzegorza Sitko z Rybni- 
ka. Skutkiem wypadku uległ zniszczeniu wóz 
jak również został poturbowamy koń do tego 
stopnia, że właściciel najprawdopodobriej 
będzie ge musiał zabić. Jak wstępne docho- 
dzenia wykazały wypadex zdarzył się wskti- 
tek niostrożnej jazdy, lecz kto ponosi winę 
mie zdołano dotychczas stwierdzić.  (R.) 


— MIESIĄC WIĘZIENIA ZA ZNIEWAŻE- 
NIE APLIKANTA SĄDOWEGO. Przed wy- 
działem Zam. Sądu Okr. w Rybriku odbyla 
się rozprawa odwoławcza niejakigo Wilhel- 
ma Kozika z Żor pow. Rybnik który rozgla- 
szał w październiku ub. r. o jednym z apli- 
kantów sądowych że faworyzuje Niemców 0 
czem też oskarżony zamierzał napisać do 


w Ratowicach 


Nauki głosił O. Feliks, Franciszkanin 
z Lwowa, dawny wikary Darafji św. Pio- 
tra i Pawła w Katowicach. 

W niedzielę 8 bm. odbyło się po uro- 
czystem nabożeństwie z generalną ko- 
munją św. do której przystąpiło około 2 
tys. mężów, wielkie zebranie w sali Do- 
mu Związkowego, przy obecności około 
1.000 mężów. Na zebranie przybył, wita- 
ny owacyjnie, J. E. Ks. Biskup Adamski 
w otoczeniu licznego duchowieństwa. 
Przewodniczył i przemówienie wygłosił 
prezes Rady mężów diec. śląskiej, p. dyr. 
Śniehota. Po śpiewie chóru kościelnego 
pod batutą p. Jakacza, przemówienie wy- 
głosił proboszcz ks. kan. Mathea. 

Następnie przemówił serdecznie reko- 
lekcjonista O. Feliks, który przywiózł ze 
Lwowa wszystkim członkom Stowarzy- 
szenia — pamiątkowe obrazki błog. Jana 
z Dukli z jego grobu. 


„SIEDEM GROSZY* 


ść mężów katolickich 


Uroczyste zebranie zaszczycił swem 
przemówieniem J. E. Ks. Biskup Adamski, 
wzywający mężów do życia katolickiego, 
konsekwentnego w zasadach j czynach — 
nawewnątrz i nazewnątrz. Wzruszający i 
poniosły był moment, gdy po zakończe- 
niu swego przemówienia J. E. Ks. Bisksp 
udzielił mężom szczetnie wypełniającym 
salę — Arcypasterskiego błogosławień- 
stwa. 

Z okazji mianowania Biskupa - Sufra- 
gana dla diecezji katowickiej, zebrani u- 
chwalili wysłać J. E. Ks. Biskupowi - Su* 
framanowi d-rowi Bromboszczowi list 
gratulacyjny. 

Odśpiewaniem „My chcemy Boga“ i 
owacyjnem pożegnaniem Arcypasterza 
zakończyło się uroczyste zebranie, które 
długo zostanie w pamięci jego uczestni” 
ków. (ł) 


Program chckodu Święja Narodowego 


w alinfiun 3-09 HARSR5GA 


W piątek w sali Rady Miejskiej odbyło się 
zebranie organizacyjne obchodu narodowego 
3 Maja przy udziale 68 delegatów władz$ du- 
chowieństwa į organizacyj społecznych, Ze- 
branie zagaił przewodniczący Sekcji Śląskiej 
Zarządu Głównego T. C. L. Prez, Spalten- 
stein, podkreślając konieczność szczególnie w 
obecnej porze odpowiedniego zorganizowania 
uroczystości. Po dyskusji ustalono następu- 
jący program obchodu narodowego 3 Maja. 

Dnia 2 maja: Wieczorem capstrzyk na uli- 
cach miasta Katowic. Dnia 3 maja: O godz. 
6 rano pobudka orkiestry wojskowej i policyi- 
nej. O godz. 10 przed południem uroczyste 
nabożeństwo polowe z kazaniem okoliczno- 
ściowem na placu przed gmachem Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego, przyczem postanowio= 
no uprosić J. E. Ks. Biskupa Adamskiego, aby 
zechciał celebrować Mszę św. Po nabożeń- 


v 
Działalność L. 0. 


ma SBegsisu ¢ $ © 


stwie pochód ulicami miasta Katowic i defi- 
lada, następnie zebranie manifestacyjne ra 
rynku, gdzie nastąpi przemówienie i odśpie” 
wanie pieśni przez uczestników manifestacji 
i młodzież szkolną, a po odegraniu hymmu na- 
rodowego rozwiązanie pochodu. Po południu 
festyn ludowy w Parku Kościuszki obeimują- 
cy różne gry i zabawy o nagrody, Oraz za- 
wody sportowe na boiskach również o na- 
grody. Wieczorem uroczyste przedstawienie 
w Teatrze Polskim „Pani ChOrążyna”*, po- 
przedzone krótkiem przemówieniem. Równo- 
cześnie odbędą się wieczornice ku uczczeniu 
Konstytucji 3 Maja w poszczególnych dziel- 
nicach miasta, a ponadto zorganizuje się spe” 
cjalne audycie radjowe z obfitym programem. 
Zbiórka uliczna na Dar Narodowy 3 Maja 
czyli na cele oświatowe na Śląsku trwać bę- 
dzie przez cały dzień, 


P. P. na Śląsku 


w roku 133 


W ub. sobotę w sali Sejmu Śląskiego w 
Katowicach odbyło się sprawozdawcze wałne 


zgromadzenie okręgu wojewódzkiego Śląskie 


go L. O. P. P. Na zebraniu poza delegatami 
obwodów powiatowych i miejskich zjawili 
się zaproszeni przedstawiciele władz, uczę= 
dów, stowarzyszeń, społeczeństwa i prasy. 
Zarząd zdał na zebraniu dokładne sprawozda- 
nie z działalności L. O. P. P. na Śląsku w 
ub. roku. Sprawozdanie wykazuje dalszy roz- 
wój tej potężnej już dziś organizacji. W ub. 
roku założono szereg nowych kół i placó- 
wek oraz pozyskano pomad 7 tysięcy człon- 
k- rzeczywistych, 

beonie do okręgu wojewódzkiego należy 
286 kół szkolnych, 325 kół miejscowych, któ- 
re jednoczą w sobie łącznie 78.903 członków. 
Z tego przypada na członków dożywotnich, 
na popierających 33.494, oraz na członków 
rzeczywistych 45.378. 

W roku sprawozdawczym rozbudowano 
już zupełnie lotnisko katowickie, bowiem w 
bieżącym roku chodzi tylko o  zatrawienie 
pewnej części lotniska. Nadto zakupiono tere- 
ny pod budowę nowego lotniska w Bielsku, 
wykonano plany budowy tego lotniska i obec- 
nie już przystąpiono do prac wstępnych. Po- 
zatem utworzono w ub. roku w Katowicach 
przy ul. Mariackiej sammowystarczalny ośro- 
dek propagandowy, którego zadaniem jest 
propagowanie działalności L. O. P. P. oraz 
werbowanie członków i zaopatrywanie wszy- 
stkich placówek L. O. P. P. I innych tego ro- 
dzaju organizacyj w sprzęt służący do obro- 
my przeciwlotniczo-gazowej. 

Interesująco przedstawia się sprawozda- 


nie finansowe Okręgu. Ogólna suma uzyska- 
mych wpływów w roku 1933 wymosi złótych 
503.035,45, w czem nalpoważniejszą  pozycię 
zajmują skladki członkowskie, jako dochody 
stałe, następnie Tydzień Lotniczy, ofiary i 
inne. Dochód ze składek członkowskich w ro- 
ku sprawozdawczym wynosi o zł. 37.000 wię- 
cej w stosunku do roku poprzedniego, co w 
dobie kryzysu gospodarczego  wymownie 
świadczy o rozwoju Śląskiego Okręgu i zro- 
zumłietiu przez tut. społeczeństwo działalno- 
ści Ligi. Wydatki Okręgu wynosiły złotych 
388.135,47, w .przeważnej części na prace pro- 
gramowe. Z wydatków własnych Okręgu na 
uwagę zasługuje rozbudowa lotniska, zaku- 
pienie terenu, obrona przeciwlotniczo-gazowa, 
propaganda, sport lotniczy i t. p. Czynności 
Okręgu badane były przez Komisję Rewizyi- 
ną. Ze sprawozdania Komisji wynika, że go- 
spodarka Okręgu prowadzoną była nader in- 
tensywnie, celowo i oszczędnie, Wniosek Ko- 
misji Rewizyjnej © udzielenie Zarządowi 
Okręgu absolutorium, przyjęto jednogłośnie. 
Okreg Wojewódzki w sprawozdaniu podkre- 
ślił ofiarność społeczeństwa śląskiego, bezin- 
teresowną pomoc prasy, oraz wysiłki Obwo- 
dów Powiatowych, Miejskich i Kolejowych 
oraz wszystkich Kół do uzyskania tak Świet- 
nych wyników ; ugruntowania organizacji L. 
O. P. P. na terenie Śląska, 

Następnie przeprowadzono wybory jednej 
części członków zarządu w miejsce ustężu- 
jących, oraz wyboru komisji rewizyjnej. Do 
zarządu wybrano ponownie _ustępujących 
członków zarządu. (s) 


Ministerstwa Sprawiedliwości. Sprawa opar- 
ła się o sąd który w pierwszej instancji ska- 
zał Kozika za zniewagę aplikanta na 1 mie- 
siąc więzienia i zapłacenie 150 zł. grzywny, 
zawieszając jednocześnie wykonarie kary na 
przeciąg 3 lat.  Instancja odwoławcza za- 
twierdziła powyższy wyrok, obniżając jedy= 
nie grzywne do sumy 50 złotych i skazując 
Koziką na dodatkowe zapłacenie kosztów są- 
dowych w wysokości 20 zł.  (R.) 

— ŚMIERTELNY STRZAŁ NA ZIELO- 
NEJ GRANICE. W piątek strażnik celny za- 


sens 


szyb 


strzelit około kopalni „Florentyny“, 
Świę- 


Redena 27-letniego Ewałda Gitnera z 
tochłowic, znanego przemytnika, który za- 
mierzał przemycić większą ilość towarów z 
Niemiec do Polski. Mimo  kilkakrotnego 
wezwania i dania trzech strzałów na po- 
strach, przemytnik się nie zatrzymał i usi- 
łował przeskoczyć markan kopalni „Floren- 
tyny*. Śmierć nastąpiła na miejscu, gdyż 
kula utkwiła w głowie. Zwłoki przemytnika 
przewieziono do kostnicy. 


evine włamanie w Katowicach 
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Sprytny Faireref 


czy też napad? 


Onegdaj doniósł niejaki Kajzerek z Ra- 
dziejowa, pow. Rybnik, że został na drodze 
Jankowickiej napadnięty przez nieznanego 
sprawcę, który dał do niego z rewoiweru 2 
strzały, poczem się ulotnił. Jak nas informu- 
ją, tło jak į sama sprawa są o tyle ciekawe, 
żę Kaizerek uważa napad na niego jako po- 
lityczny, ponieważ jest Niemcem i zamierza 
w najkrótszym czasie wyprowadzić się do 
„Vaterlandu”, Dotychczas nie zdołano zagad- 
ki rozwiązać, lecz fama głosi, że wymieniony 
mógł sam sfingować napad, chcąc uchodzić 
za ofiarę polityczną, by w razie przeniese- 
nia się poza kórdon, móć otrzymać od swvch 
ziomków. odszkodowanie jako przymusowy 
uchodźca z Polskiego Śląska, Ile się mieści w 
powyższem prawdy, wykaże niebawem ener- 
gicznie prowadzone śledztwo. (Ry 


Tajemnicze zaginięcie 
chłopca w Sosnowcu 


6 bm. komisarjat policii w Sosnowcu, 
zaalarmowany został tajemniczem zagi- 
nięciem 14-letniego Czesława Kolczosza, 
zam. przy ul. Moniuszki. 

Chłopak wyszedł z domu jak zwykle 
i dotąd nie wrócił. Zaniepokojona w naj 
wyższym stopniu matka zwróciła się o 
pomoc do policji, która wszczęła poszuki- 
wania, jak dotąd bezskuteczne. Chłopiec 
jest wzrostu wysokiego, tęgi, a ubrany w 
jasno bronzową marynarkę. Wszelkie 
wskazówki mogące przyczynić się do od- 
nalezienia zaginionego, należy kierować 
do policji, 

© 


fóromika ZŻaśslebiowska 


Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maia 5. 

KINA W ZAGŁĘBIU. 

SOSNOWIEC.- Zagłębie: „Kocha... lubl... szanuje.-* 
Palace: „Zdobywcy“ 4 „Biały wódz". Eden: ,.Niowi- 
dzialny człowiek“. Casino: „Prokurator Alicja Hora“. 

BĘDZIN. Apollo: „Sabra, syn Palestyny“ Nowościż 
„W twoich ramionśch'* i „Powrót Sherlocka Holmesa", 
Światowid: „Ulica. 

DĄBROWA. Ars: „Niewidzialny człowiek”, 
„Pieśniarz Warszawy" i „Krajera dziewczęcia”. 

ZAWIERCIE. Stella: „Don Kiszot". 

CZELADŹ. Czary: „Platynowa blondynka” 


Bajka: 


— SAMOBÓJSTWO MĘŻATKI W DA“ 
BROWIE. W ub. sobotę 33 letnia Józefa AT- 
bert mężatka zam. w Dąbrowie przy ul. 
Jaworowej 13, po sprzeczce z mężem targnę= 
ła się na swe życie, wypiiając pewną ilość 
kwasu sołnegó. Samobójczynie, w sfaflie cięż- 
kim przewieziono do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią. 


-- ODCZYT Z PRZEZROCZAMI W SOS- 
NOWCU, 1l-bm. w sali Gimn. Staszica w 
Sosnowcu dr. Jarosz, opowie » o piękności 
naszych okolic górskich, Odczyt ilustrowa= 
ny będzie przezroczami! 


— PRZED PROCESEM B. KOM. PIWO- 
WARA. W najbliższym czasie odbędzie się 
proces przeciwko b. komisarzowi Czeladzi p. 
Piwowarowi. o -nadużycia służbowe. Dziś 
w sądzie grodzkim, w Czeladzi nastąpi ba- 
danie świadków oskarżenia, 


— OKRADŁ FABRYKĘ OBUWIA W BE- 
DZINIE. Policja stwierdziła, że włamania 
do  będzińskiej fabryki obuwia  Majlocha 
Fulberga, dokonał Bolesław Kmieciniak, Bę- 
dziń, Matobądzka 38, którego aresztowano. 


— KRWAWA BÓJKA POD BOBROWNI- 
KAMI 7. b. m. wieś Nadmiarkił pod Bo- 
brownikami była widownią krwawej bójki 
pomiędzy Antonim Hudeckim, a Alojzym Dy- 
Szym. Dyszy uzbrojony w orczyk pobił tak 
silnie sąsiada, że rannego w stanie groźnym, 
oddano pod opiekę lekarza. 


— OBRABOWANE WAGONY W ZĄBKO- 
WICACH. Do wagonów pociągu towarowego 
na przestrzeni Częstochowa — Ząbkowice 
dokonano włamania, 

Włamanie spostrzeżono na stacji w Ząbko- 
wicach. 


— KRADZIEŻ BILETÓW TRAMWAJO- 
WYCH. Konduktorowi Śląskich linji tramwa= 
jowych p. Ludwikowi Nagienu skradziono, 
7 b. m. 8 bloczków biletów, wartości 800 zł. 


— ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWA W KO- 
ZIEGŁOWACH. W Koziegłowach  dziatwa 
szkolna wraz z nauczycielstwem obchodziła 
w ub. sobotę Święto sadzenia drzew, Zasa- 
dzono kilkaset drzewek przy pięknej pogo- 
dzie. 


MKieproszeni goście w biurach „Kattowitzer Zeitung“ 


W ub. niedzielę miał miejsce w Katowi- 
cach śmiały występ włamywaczy. Mianowicie 
w godzinach popołudniowych włamali się nie- 
znani osobnicy do biur „Kattowitzer Buch- 
druekerel*, przy ul. 3 Maja. Sprawcy przy 
pomocy raka rozpruli ogniotrwałą kasę, słu” 
żącą do przechowywania różnych akt. W ka- 
sie jednak nic nie znaleźli, wobec czego przy 


pomocy łomów | wytrychów weszli do skła- 
du, gdzie zapakowali do przyniesionych Z© $0- 
bą walizek wielką ilość złotycii piór wiecz- 
nych, talje kart do gry, Ołówki i portiele, 


Zostali jednak w pewnym momencie spło- 
szeni, wobec ¿zego pozostawili na miejscu 
włamania zapakowane w walizach przedmioty 


oraz narzędzia jak dwa raki. kilka tomów j 
wytrychów oraz inne przednitoty. 

Włamania tego dokonali zawodowi prze- 
stępcy a wskutek spłoszenia ich nie zdążyli 
zatrzeć za sobą śladów, to też policja iest już 
na tropie sprawców. Dalszych szczegółów ze 
względu na toczące się. śledztwo ujawniać 
nie możemy. 
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Samobójstwo czy tragiczny wypadek 


Erup z odciein glowa na torze pad Dabrowa 


W ub. sobotę jeden z kolejarzy w Dą- 

browie Górniczej, sprawdzając stan to- 
rów, dokonał strasznego odkrycia. Na 301 
kilometrze, w odległości około 500 metr. 
od dworca, tuż obok przejazdu na ul. Ła- 
będzkiej znalazł strasznie zmasakrowane 
zwłoki mężczyzny, z obciętą głową. 
Zwłoki, przedstawiające straszny widok, 
leżały obok szyn, głowa natomiast, od- 
cięta kołami lokomotywy, potoczyła się 
dalej, O odkryciu swem kolejarz zawiado- 
mił swoje władze zwierzchnicze, a te po- 
licię, która przybyła na miejsce, przepro” 
wadzając śledztwo, 
,, Dotychczas nie zdołano stwierdzić 
identyczności ofiary wypadku, czy też 
samobójstwa, ponieważ przy. trupie nie 
znaleziono żadnych dokumentów. Istnieje 
ze. że nieszczęśliwy Popel- 
możliwości. wo, chociaż istnieją i inne 
w Śledztwo trwa i przypuszczać należy, 
yasni tajemnicę znalezionego trupa. 
. ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
zwłoki tragicznie zmarłego wystawione 
na widok publiczny zostały rozpoznane 
Przez rodzinę zmarłego. 


R SE w. |. | AMB 


Haprawa krzywdy 
trzem Solakom 


Prasa polska w Niemczech przynosi wia- 
domość o trzech wypadkach, w których Po- 
lacy, jako członkowie mniejszości. uzyskali 
pelną satysfakcję za doznanane w r. ub. 
ze strony szowinistów niemieckich krzywdy. 
2 A więc w pierwszym wypadku L. Mika z 

CInicy, pow. Gliwicki, zmuszony w marcu 
ub. r. pod zrożbą Śmierci do podpisania rezy- 
Enacji ze stanowiska w sejmiku powiatowym, 
uzyskał ostatnio zapewnienie ze strony nad- 
prezydenta, że powyższy wypadek nie bę- 
dzie stanowił dla niego żadnej przeszkody w 
wykonaniu mandatu w sejmiku powiatowym, 

W drugim wypadku nauczycie! szkoły lu- 
dowej w Raciborskiej Kuźni, pow Raciborski, 
otrzymał upomnienie za to, że zwy'nyślał cór- 
ki Polaka Wilka — Elżbietę į Martę. 


W trzecim wypadku zwolniony z pracy 
snaskutek uczęszczania na zebrania polskie 
Polak Czogała z Turza pow. Raciborski, został 
przyjęty zpowrotem do pracy, 


R 
a 
Z wydawnidw 
gu ViEŻO Wyszedł z druku zeszyt 3 „Hutni- 
techn a Wes zeszytu składają się w dziale 
a ania następujące artykuły: K. Skroch: 
nie © iększaniy powierzchni czynnej nagrzew- 
czych. Owper'a zapomocą kształtek kratownie 
ych. L. Zygmunt: Kontrola dolontejaków 
ROCA krzywych teoretycznych, W dziale 
Bospodarczym: artykuł W. Drozdowskiego: 
I rzanizacją bezpieczeństwa pracy w Śląskiem 
autnictwie żelaza, oraz obszerne sprawozdanie 
ś rzałałności hut żelaznych w m-cu lutym 


Hume 
NENA 


WYŻSZA 


Okazuje się, że iest to 19-letni prakty- 
kant fryzjerski Jan Kasek, zamieszkały w 
Będzjnie, Okrzei 35. Chłopak na tle niepo- 


rozumień rodzinnych, zapowiedział sa- 
mobójstwo i groźbę swa *estety Wpro- 


Trup moeżczyzny w lóż 


wadził w czyn. 


$ameoBójstwo pasera w Świętochłowicach 


W ub. niedzielę w godzinach południowych 
zgłosił się w komisariacie policji w Święto- 
chłowicach niejaki Józef Schulz, zam. w 
Świętochłowicach i zameldował, że jego 
współlokator Ludwik Feinlicht od kilku dni 
nie opuszcza mieszkania, które jest zamknięte. 

Policja wezwała ślusarza, przy pomocy 
którego przemoca otworzono mieszkanie. W 
pokoiu zastano Feinlichta leżacego bez życia 
w łóżku. W toku dochodzeń stwierdzono, że 


popełnił on samobójstwo, strzelając sobię z 
rewolweru w skroń. Rewolwer leżał na koł- 
drze łóżka W dn. 1 bm, o godz. 14 Fein:icht 
okazywał wielkie zdenerwowanie i od tego 
czasu więcej mieszkania nie opuszczał. 

Przyczyną tego kroku była prawdonodob- 
nie obawa przed karą za paserstwo, F. oskar- 
żony był o kupno kradzionych przedmiotów 
W sprawie tei miała się odbyć główna roz- 
prawa w dn. 10 bm. (s) 
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Włamanie do wagonu z amunicją 


ma dwercu kolejowym w SBSWAADYYCHH 


8 b. m. na dworzec północny w Sosnowcu 
przybyły dwa wagony z amunicją artyleryj- 
ską, przeznaczoną dla 23 p. a. |. w Będzinie. 
Kiedy służba kolejowa sprawdzała * wagony. 
zauważyła, że przy jednym z nich zerwano 
plombę. Na miejscu ziawiła się niezwłocznie 
Specjalna komisja, która zbadała zawartość 
wagonu. 

Jak stwierdzono, amunicja nie została na- 


ruszona, to też władze starają się sprawdzić. 
kto był sprawcą zerwanja plomby i jaki miał 
w tem cel. 

Najprawdopodobniej włamanie jest dzie- 
łem szajki zawodowych złodziei kolejowych, 
którzy po otwarciu wagonu przekonali sie do- 
plero o swej niezbyt przylemnej omyłce. 

W każdymbądź razie sprawa ta budzi za- 
ciekawienie. 


v 
Redukcja 105 robotników 


w wapiennikach „Brynica“ w Czeladzi @ 


Z Czeladzi donoszą, iż zarząd tamtej- 
szych wapienników i kamieniołomów 
„Brynica* wymówił pracę całej załodze, 
w liczbie 105 ludzi, 

Wymówienie xończy się 20 bm. Wa- 
Dienniki „Brynica* uruchomione zostały 
dopiero przed kilkunastu dniami, to też 
zupełnie niespodziewane zwolnienie wy- 
wołało wśród robotników ogromne Zanie- 
pokojenie i.. liczne komentarze. 

Ze względu na sezon budowlany t 


zwiększone zapotrzebowanie na wapno, 
wymówienia stanowią Prawdziwą zagad- 
kę, tembardziej, że zarząd nie podał żad- 
nych motywów. 

Najprawdopodobniej zarząd firmy pro- 
jektuje obniżkę głodowych płac robotni- 
czych, które są już tak małe, że wystar- 
czają ledwie na nędzną wegetacię. 

Przypuszczać należy, że sprawą wy” 
mówień zainteresuje się inspektor pracy. 


& 
Sociąś osobowy 
obrzucony kamieniami 

W ub, niedzielę w godzinach popołudnio- 
wych nieznani sprawcy pod Mysłow'cami od- 
rzucili kamieniami pociąg osobowy, zdąża:ący 
z Katowic go Mysłowic. W jednym z wagt- 
nów zostaly wybite szyby a pozatem kami:eń 
wpadł do wagonu ; lekko zranił jednego z pa- 
sażerów Leopolda Gaszczyka. 

Policja wszczęła energiczne dochodzenia 
stwierdziła, że pociąg obrzucili kamieniami 
małoletni eułopcy, którzy w ten karygsdny 
sposób urządzili sobie zabawę. 

Nazwisk chłopców dotychczas n.e zdołano 
stwierdzić. (s) 


© 
3 miljony zlotych 


na dożymwianie dzieci 


Wydział Oświecenia Publicznego Woje» 
wództwa Śląskiego w latach 1931-32, 1933-34 
wydał blisko 3 miłjony złotych na dożywianie, 
kolonje letnie j książki dla dzieci, którym ro» 
dzice nie mogą dać dostatecznej pomocy, 

1 miljom złotych rocznie daje twemu dziec- 
ku zapewnienie pomocy w dożywianiu, ubra- 
niu i książkach, Szkoła polska daje twemu 
dziecku: 

Oświatę — ubranie — dożywienie, 

Zapisy przyjmują wszystkie szkoły iuż od 


dziś 
Q 
Swieto dzieci 


w Katowicach - Zawodziu 

W niedzielę, dnia 8 kwietnia odbyło się w 
Katowicach-Zawodziu święto dzieci z okazji 
wpisów dzieci do szkół, Uroczystość rozpo- 
częła się o godz. 14-ej zbiórką na dziedzińcu 
kantyny Ferrum, nowostępujących do szkoły 
dzieci, ich rodziców, młodzieży szkół po- 
wszechnych, szkoły handlowej i organizacyj. 
Przy dźwiękach orkiestry policyjnej, kilkuty- 
sięczny pochód przeszedł ulicami Krasińskie- 
go i Bogucicką na podwórze nowej szkoły. 
Na terenie szkoły dla nowo-wstępujących 
dzieci odbyty się pogadanki, przedstaw:enia 
i obfite przyjęcie. Równocześnie przeprowa- 
dzono zapisy. W przeddzień wpisów zapasało 
się około 200 dzieci urodzonych w roku 1927. 
Dzieci zostały obdarowane słodyczami, Wnisy 
dzieci do -szkół polskich trwać będą od 9 do 


Zmiuszał ŻONĘ 


pełnienia sam 


14 kwietnia. 
nói | â 


Ss$emsacyjme osicarzemie w Zamierciu 


Komisarjat policii w Zawierciu otrzymał 
sensacyjne oskarżenie, które nawet wśród po- 
dcji wywołało ogromne wrażenie, graniczące 
z niedowierzaniem. 

Mężatka  Walerja Gacek, zam. przy ul 
Zuzanny 9 zgłosiła się do policji, oświadcza- 
jąc, że mąż jej, który chce jej się pozbyć na 
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wszelki możliwy spsób, zmusza ją do popel- 
nienia samobójstwa. 

W tym celu usłużny mężulek miał rzeko- 
mo zaopatrzyć dom w kwas solny, komuni- 
kując żonie o miejscu przechowania j skutkach 
śmiercionośnego płynu. 

Oskarżycielka twierdzi, że ostatnio zupeł- 


nie wyraźnie powiedział jej, że ma wypić za- 
wartość butelki, grożąc jej w przeciwnym ra. 
zie straszną zemstą. 

Obawiająca się o swe życie niewiasta, zde- 
cydowała się wreszcie zażądać pomocy po- 
licii, bojąc się wracać do domu, 

W sprawie tej policja wszczęła śledztwo, 
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z PRZYCZYNA. 
z= Go to? Pan pije 
wódkę? Przecie pan 
test członkiem towa- 
Tzystwa trzeźwości. 


_— Byłem... Ale teraz 
dostałem 


maka dg 
PROBLEMAT. 


— Skądże to przy- 
chodzisz Henryku? Od 
tana w pełnym stroju 
rybackim? 

,— Bo widzisz, właś- 
nie łapałem ryby. 

— Cóż to dzisiaj ła- 
pałeś? 

— Szczupaki! 

— No, i dużo złowi- 
leś? 

— Hm.. wlaściwie... 
ani jednego. 

Przyjaciel po dłuższej 
pauzie: 

— No to właściwie 
mówiąc, — skąd masz 
tę pewność, że łapałeś 
szczupaki? 


WYJĄTKOWE 
ZDARZENIE, 
— Wissz mężu, je- 
stem szlachetna, po na- 
myślę przyznaję, że w 
tym sporze to ja nie 
miałam słuszrości. 
— Daruj mi to žo- 
neczko, T 


— Aha, — pomyślała, — wczorajsza notatka 
w dzienniku zrobiła swoje! 

Przed kilku tygodniami pokazano drzwi marno- 
trawnej córce. Teraz zaś przychodzi się, by się 
pogodzić z przyszłą panią Wolecką. 

Tak, tak, zawsze to samo. Ileż znaczy jedno 
nazwisko! 

Postanowiła zaimponować matce. 
mieć czas na obejrzenie mieszkania. 

— Pani Ropska? — rzekła. — Ach, tak, przy- 
pominam sobie. Wprowadź ją do fjoletowego sa- 
lonu i powiedz, że natychmiast się ubiorę. Niech 
poczeka chwilę. 

Pokojówka zniknęła, ale za chwilę wróciła, by 
pomóc swej pani przy wkładaniu ślicznego koron- 
kowego szlafroczka. 

Pani Ropska miała tymczasem rzeczywiście 
czas na obejrzenie się po fjoletowym salonie, który 
był małą osobliwością, 

Barwy fioletowa i jasno-zielona, które w nim 
przeważały, nadawały mu bardzo miły charakter. 
Gruby dywan na podłodze tłumił kroki. Na ścianach 
wisiały kosztowne obrazy, na postumentach stały 
marmurowe biusty, statuetki, bronzy, a eleganckie 
meble świadczyły nietylko o dobrym smaku, a i o 
zamożności mieszkanki. 

Pani Ropska była rzeczywiście trochę zmie- 
szana w pierwszej chwili. 

„ Tutaj więc mieszka jej Klara, która wychowała 
się w małem. ubogiem mieszkanku na Ogrodowej 


ulicy i przed niespełna trzema laty była jeszcze 
panną slużącą! 


Powinna 


ra przed niedawnym czasem zachwyciła 
wszystkich swoim wdziękiem podczas zabawy 
na budowę domu dla położnie, usunie się na 
życzenie swego przyszełgo męża ze sceny. I 
znowu utracimy utalentowaną artystkę na sa- 
mym początku świetnej karjery scenicznej. Dy- 
rekcja głównego teatru, która nie prędko znaj- 
dzie godną zastępczynię na miejsce panny di 
Rigano, musi mocno żałować utraty tej zna- 
komitej artystki. Pozwalamy sobie złożyć mło- 
dej parze życzenia szczęścia”, 

Pani Ropska położyła dziennik na stole, i pa- 
trzyła przed siebie w zamyśleniu. 

Należałoby było przypuszczać, że ucieszy się 
tem nadzwyczajnem szczęściem, jakie spotyka jej 
córkę. 

Tak jednak nie było. 

Przeciwnie, im dłużej myślała, tem głębsza 
zmarszczka zarysowała się koło jej ust. 

W końcu wstała i zaczęłą się przechadzać nie- 
spokojnie po pokoju. 

Więc to tak?! ) 

Pani Ropska była tylko prostą kobiefą. ale na- 
tychmiast zdała sobie sprawę z tego, jak się rzeczy 
mają. 

Teraz dopiero pojęła, co miało znaczyć nagłe 
powodzenie Klary, i w jaki sposób je osiągnęła. 

Ona sądziła, że córka jej zawdzięcza swą sła- 
wę talentowi i pracy. Tymczasem za tem wszyst- 
kiem stał ten łotr Wolecki, który wtrącił w nie- 
szczęście biedną hrabinę Dębską! 

On był bogatym i wpływowym człowiekiem, 
a musiał się lękać Klary, 


SH. 4 


„SIEDEM GROSZY” 


Oikrzymia kaiasfrola u wybrzeży 


Brzeszło 106 ofier „irabu wodnej” 


Z ELondynu donoszą: 

Z Oslo donoszą, że katastrofalne na- 
gło pojawienie się trąby wodnej na Ta- 
Fiordzie koło Alisund, spowodowanej ob” 
sunięciem się wielkiej skały nadbrzeżnej 
do morza, w skutkach swych okazuje się 
coraz tragiczniejsze, Ołbrzymia fala za- 
tata nietylko wioskę Ta-Fjord, lecz rów” 
nież miejscowości Silte, Uri i Nerhus, wy” 
rządzając ołbrzymie szkody materjalne i 
powodując wielkie ofiary w ludziach. We” 
dług dotychczasowych wiadomości, licz- 
ba zabitych względnie zatopionych wyno" 
sł przeszło 100 osób. W miejscowości 
Fjoeraa wyłowiono dotychczas zwłoki 35 
łudzi, W Ta-Fiordzie — 19 osób. Ponad 
EQ osób zaginęło. Wśród zabitych znajdu- 
łe się 20 dzieci oraz rodzina, złożona z 9 
osób. Katastrofa u wybrzeży norweskich 
jest największą od roku 1905, Okolica Ta- 

_Fiordu należy do najpiękniejszych zakąt” 
ków zachodniego wybrzeża Norweegji. 
Wysokie skały po obu stronach Fjordu są 
niemal pionowe. Naoczni Świadkowie ka- 
tastrofy zeznają, iż obudzili się o 3-ciej 


w nocy pod wrażeniem ogromnego Szu” 


4048978 osób ubezpieczonych 
w Kasach Chorych 


Z Warszawy donoszą: 

Według danych dotychczas nieogłoszonych. 
ilość osób uprawnionych do świadczeń w Ka- 
sach Chorych w roku 1933 (łącznie z człon- 
kami rodzin) wywosiła w całej Polsce 
4,048.978, 

Działalność Kas Chorych ilustrują nastę- 
pujące pozycje wydatków: na zasiłki pienięż- 
ne wydatkowano sumę 26,830.816 zł. 17 gr. na 
pomoc leczniczą 49,039.067 zł. 25 gr., na rod- 
ki apteczne j opatrunkowe 22.861.024 zł. 62 Zr. 
na szpitale i zakłady lecznicze 27,952.257 zł. 
54 gr. na profilaktykę i propagandę 3,159.362 
zł. 05 gr, na przewóz chorych i pers. lecz. 
4,389.869 zł. 81 gr. K 

Ogółem świadczenia w roku 1933 wyniosły 
134,232.397 zł. 44 gr. Na jednego ubezpieczo- 
uego wypadły świadczenia w sumie 70 zł. 
TI gr 

Koszty administracyjne 
ogólnej sumy dochodów. 


A 8 
święiokradziwo 


00. Redemptorystów w Krakowie 


Z Krakowa donoszą: 

W nocy z soboty na niedzielę włamali się 
do kościoła OQ. Redemptorystów w Krako- 
wie na Podgórzu nieznani sprawcy, Po wy- 
łamaniu krat w oknie wdarli się świętokradcy 
do kościoła, wyłamałi drzwiczki w taberiia- 
Cyłum, skąd skradłi puszkę z Najśw. , Sakra- 
mentem. Pozatem łupem świętokradców pa- 
dły różne wota i przedmioty użytku kościel- 
nego, wartości około 1.500 zł. Wieść o świę- 
tokradztwie wzbudziła w Krakowie wielkie 
wrażenie, Pojicja prowadzi energiczne ducho- 
dzen 


wymosity 10,9% 


E TL WYCJACI 
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Złożył on fałszywą przysięgę, a Klara byłaby 
mogła dowieść mu tego krzywoprzysięstwa i spo- 
'wodować, żeby się dostał do więzienia. 

Ale ona milczała, zaparła się wobec Olgi otrzy- 


mania listu i poprzednich zeznań. 


Więc sława, którą teraz zdobyła, i jej obecne 
zaręczyny, były tylko judaszowską zapłatą, którą 


jej Wolecki złożył za milczenie! 


Panią Ropską ogarnął nagły gniew. 
niała sobie, jak hrabina Dębska broniła tej niegod- 
nej istoty. Nie, córka jej nie zasługiwała na 


obronę! 


szczęście, by osiągnąć swoje cele. 


Cała radość, cała duma, jaką panią Ropską na- 
pawała w osttnich dnich myśl o córce, zniknęły od- 
Pozostawała tem większa pogarda i ból, z 


TZU. 
powodu ostatecznej utraty dziecka. 


Biedna kobieta spędziła noc bezsetnie, dręczo- 
na trwogą o przyszłość jedynej córki. | 

Gdy nadszedł ranek, powzięła postanowienie. 

Chciała spróbować po raz ostatni zapukać do 


serca córki. 


Była godzina jedenasta przed południem, gdy 


się ubrała į wyszła z domu. 


Od Olgi wiedziała, gdzie Klara mieszka. Drogę 
do wskazanego jej przez Olgę domu odbyła głębo- 


ko zamyślona, a w twarzy jej widny 
smutek, 


Ale w pensjonacie dowiedziała się pani Ropska, 
że Klara wyprowadziła się stamtąd jeszcze przed 
czterema tygodniami do mieszkania, które jej urzą- 


dzi Woieck 


w kościele 


Była złem, zepsutem do gruntu stworze- 
niem; połączyła się z oszczercą i podeptała cudze 


mu. Zanim zdołano się zorientować, nad- 
płynęła pierwsza fała, która jednak wy” 
rządziła stosunkowo małą szkodę. Dopie" 
ro następne falo spowodowały straszną 
*atastroję, porywając domy, łodzie i lue 


Norwegii 


dzi. Cała okclica uległa całkowitemu zni- 
szczeniu. Wyławianie zwłok napotyka na 
trudności, gdyż powrotria fala porwała o* 
flary i uniosła je daleko od miejsca kata- 
strofy, 


Uprowadzenie olicera czeskiego 


na pograniczu MiCEENIErLiGiCEM © ¢ 


Z Pregi donoszą: 

Prasa donosi w formie sensacyinej, że w 
pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy wydarzył 
się na granicy czechosłowacko-niemieckiej w 
pobliżu Nachodu wypadek uprowadzenia ofi- 
cera czechosłowackiego na terytorium nie- 
mieckie Chodzi o kapitana Kirinovica, który 
zamierzał spędzić krótszy urlop w czechos!'o- 
wacko-niemieckim pasje przygranicznym. Ka- 
pitan Kirinovic został w wiosce Buchov w 


odległości około 50 metrów od granicy zacze- 
piony przez pewnego osobnika, który go na- 
stępnie znienacka napadł i przy pomocy źan: 
darma niemieckiego uprowadził na terytorium 
niemmięckie. Obezwładnionego oficera uwiózł 
następnie oddział szturmowy na samóchodzie 
ciężarówym wgłąb Niemiec O kapitanie Kiri- 
novicu od chwili tego wydarzenia brak wszei- 
kich wiadomości, 


v 
Wycieczka ze Sląska Opolskiego 


w ikralicowie 


Z Krakowa donoszą: 

W niedzielę o godz. 9-ej rano zajechał na 
dworzec w Krakowie długi pocląg, wiozący 
ze Śląska niemieckiego wycieczkę 1.100 sób. 
Gdy pociąg zajechał na dworzęc, orkiestra 
kolejowa odegrała marsza. Goście poczęli u- 
stawiać się w grupach przed dworcem, nato- 
miast ich delegacja udała się do salonu recep- 
cyjnego. W salonie recepcyjnym przemówił 
do delegacji wiceprezydent Skoczylas, jav5 
przedstawiciel miasta, w języku niemleck..«, 
a zakończył w języku polskim, wznoszął 
okrzyk na cześć gości. Muzyka odegrała 
„DewtsciHand, Deutschland über Alles". Gc- 
ście wznosząc prawą rękę w pozdrowieniu 
hitlerowskiem, wtórowali śplewem. Po ode- 


graniu hymtu niemieckiego imieniem przyby- 
łych przemawiał p. Pielifer. jako reprezen- 
tanut związku orgamizacyj turystycznych, któ- 
re organizowały wycieczkę i jako przedsta- 
wiciel burmistrza miasta Bytomia, Drugi prze- 
mawlał p. Fillusch, zastępca burmistrza Za- 
brza. Po odegraniu przez orkiestrę „Jeszcze 
Połska nie zginęła”, zakończyło się oticjalne 
powitanie wycieczki, 

Goście niemieccy rozpoczęli zwiedzanie 
miasta od Barbakanu, gdzie przemawiał do 
ni imienlem Polskiego Związku Turystycz= 
B p. Augustyn. Po zwiedzeniu zabytków 
Kra.owa, goście zwiedzili Wieliczkę, a wle- 
Czorem odjechali z powrotem na Śląsk ale- 
mięcki, s 


hd 


Moraforiam mieszkaniowe 


Z Warszawy donoszą : 

Dekret wstrzymujący eksmisje bezrobót- 
nych z mleszkań jedno- i dwulzbowych ma 
„ukazać się w najbliższych dulach. 


pF. 9 | 
Sian zaltradaicnia w Polsce 


Z Warszawy donoszą: 

Według ostatnich zestawień, na I marca 
r. b. na terenie całej Polski zatrudnionych by- 
ło w górnictwie 96.510 robotników, w khutuic- 
twle 34.771, w przemyśle przetwórczym 
342.486, w elektrowniach i wódoclągach 6.992, 
w Innych zakładach 53.775, oraz na robotach 
publicznych 27.903 robotników, 

Z ogólnej liczby robotników, zatrudaio- 
nych w przemyśle przętwórczym 23.241 przy- 
pada na przemysł mineralny, 50.684 na metar 
lowy, 30.203 na chemiczny, 124.714 na włó- 
kienniczy, 11.509 na papierniczy, 4.495 na skó- 


Przypom- 


tę 


nem zdziwieniem 
żąda. 

— Chce się pani widzieć z wielmożną panią ?— 
spytała, gdy jej pani Ropska rzekła, iż chce mówić 
z Lilą. — Tak, to może sobie każdy powiedzieć, 


rzany, 36.887 na drzewny, 37.236 na spożyw- 
czy, 11.030 na odzieżowy, 463 na budowlany 
i 8.324 ma poligraficzny. 


© s 
Polska flota handlowa 


Z Warszawy donoszą: 

Według ostatnich danych na rok bieżący, 
polska flota handłowa liczy obecnie 56 stat- 
ków o łącznym tonażu 64.953 T. R. B. W tej 
liczbie znajduje się 36 statków parowych o 
tonażu 61.292 T. R. B. oraz 20 statków moto- 
rowych o tonażu 3.661 T. R. B. 

Z ogólnej liczby statków 30 posiada tonaż 
od 100 da 500 T. R. B. 5 — od 501 do 1000 
T. R. B., 9 statków — od 1001 do 2.000, 7 stat- 
ków od 2001 do 3000, 2 statki od 3001 dą 
5000, oraz 3 statki od 5001 do 8000 T. R. B. 

Ponadto zarejestrowanych jest 16 stątsów, 
posiadających pojemność mniejszą niż 100 T. 
ROEE , 
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Jakkolwiek w pensjonacie mówiono o przyszłej 
pani Woleckiej z wielkim szacunkiem, każde sło- 
wo było jakby pchnięciem w serce pani Ropskiej. 

Wybrałą się znowu w drogę, ale tym razem do 
eleganckiej dzielnicy. 

Gdy stanęła przed wymienionym jej w pen- 
sjonacie domem, nie miała odwagi wejść do niego. 
Gdy się wreszcie zdecydowała, zapytać portjera 
o mieszkanie Lili, ten wskazał jej tylne schody, pro- 
wadzącę na pierwsze piętro, gdzie wnet przeczy- 
tałą w na bronzowej tabliczce nazwisko Lili. 

Młoda pokojówka, która jej otworzyła drzwi, 
przyglądała się skromnie ubranej staruszce z pew- 
i nieufnością i zapytała, czego 


-— Na terenie warszawskiego Sądu Okre 
gowego stwierdzono nadmierną ilość spraw o 
podrzucenie dzieci. Urząd prokuratorski spo- 
rządził blisko 20 aktów oskarżenia na tej pode 
stawie. = 


-— Miaisterstwd Skarbu zmieniło tytuł pre- 
zesów izb skarbowych na tytuł dyrektorów 
izb skarbowych. 


— Epidemia tyfusu plamistego zaczyna wya 
gasać, Wojewódzkie wydziały zdrOwia zano- 
towały w całym kraju w ub. tygodniu 167 wy- 
padków tej choroby, podczas gdy poprzednio 
zanotowano 175 wypadków tyfusu plamistego 


— W Łodzi wybuchł spór między przemy» 
słem włóklenniczym, a władzami skarbowemi 
na tle podatku od niezabudowanych placów 
Magistrat łódzki dotychczas płace iabryczne 
| przemysłowe, znajdujące się w obrębie pe- 
sesyj fabrycnzych traktował jako nienadające 
się pod budowę mieszkań. Były więc one wol- 
ne od podatku j dopiero teraz, gdy egzekucję 
podatków magistrackich przejęła Izba Skarbo. 
wa okazało się, że wszystkie wolne place w 
obrębie posesyj fabrycznych .nawet dziedziń- 
ce fabryczne zostaną Opodatkowamne. Izba 
Skarbowa wyinierzyła nawet podatki od sza» 
cunku., Wielu firmom przemysłowym wymie- 
rzyła ona podatki niestychanej wprost wyso= 
kości, Związki przemysłowe podjęły Więc e= 
nergiczną interwencję u władz skarbowych w 
Warszawie, 

-—— Według doniesień z Moskwy w związ- 
ku z budową kolei podziemnej w Moskwie 
związek artystów sowieckich postanowił urzą- 
dzić szereg konceriów dla robotników, zatrud- 
nionych przy budowie tunelów. Konceriv ode 
bywać się będą w podziemiach budujące sie 
kolei po zakończeniu pracy dziennej, Będą tO 
pierwsze koncerty pod ziemią. 


Zjazd urzędników państwowych 
w kKafowicach 


W niedzielę obradował w Katowicach 
V-ty walny zjazd delegatów Związku U- 
rzęduików Państwowych i Samorządo” 
wych III kategorii Województwa Śląskie" 
go. Po sprawozdaniach zarządu i komisji 
rewizyjnej z działalności za ubiegły rok 
udziełono ustępującemu zarządowi abso- 
lutorjum, poczem przystąpiono de wybo” 
rów: nowego zarządu, który wybrano w 
składzie: Prezes — Kamiński, wiceprezes 
Babilon, sekretarz > Świeży, skarbnik — 
Martinowski. . Zjazd uchwalił rezolucię 
stwierdzającą, że wprowadzona "od lute- 
go rb. ustawa uposażeniową godzi w naj- 
żywotniejsze interesy urzędników III ka- 
tegori; i domagającą się przywrócenia 
tym urzędnikom poprzednich tytułów, jak 
również zmiany tabeli stanowisk, Okrzy- 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo- 
Spolitej zjazd zakończono. 

O godz. 17,30 w sali pod „Wynoczyn” 
kiem“ odbył się ' wieczorek towarzyski 
połączony ze „Święconem''. 


FENMEN 
Humor 


TEN MIAŁ RACJĘ. 

Rzecz dzieje się w 
Państwowym _ Instyiucie 
Dentystycznym w War- 
szawieę. Jeden zę star. 
szych kolegów  uspaka- 
ja studentów | studentki 
następującemi słowy: 
Panie į panowie 
Nie czyńcie napaści na 
współkolegów żydów 
Pamiętajmy, że zada- 
niem naszem jest wyty- 
wanie, a nie wybijanie 
ludzkich zębów. 


WSZYSTKO JEDNO 
— Proszę fumt chleba 
— Ciemnego czy jas- 

nego? 


— 


Wszystko  jędno 
To dla ślepego biedaka 


OBŁOK KURZU, 
— Goś tak pokaleczo- 


Ja jednak muszę wiedzieć, kogo mam oznajmić ny? 


wielmożnej pani; proszę mi tedy powiedzieć, jak się 
pani nazywa i czego chce. 
Pani Ropska zaśmiała się gorzko. 
— Tak. tak. Proszę powiedzieć pani, przyszla 


pani Ropska, a z pewnością mnie przyjmie. 


był wielki 


Pokojówka zdziwiona ostrością tonu, w jakim 
przemawiała staruszka, odeszła. potrząsając głową, 
ale nie uważała za stosowne poprosić przybyłej, by 


weszła do mieszkania. 


Lila, która dopiero co wstała i czytała właśnie 
poranny dziennik, niemało się zdziwiła, gdy poko- 
jówka oznajmiła jej. że przyszła jakaś pani Ropska, 


która chce się z mią widzieć. 


— Obłok kurzu wy- 
wrócił mnie na szosze 
Albo to obłok mo” 
że kogo wywrócić? 

Ba. ale za nim le- 
ciał motocyklista. 


WŚRÓD 


— 


MF ODZIEŻY 
— Jak tam u was w 
domu? 
Wiadomo, 
rządzi. - 
— Co mówisz? A oj- 
ciec nie ma nic do po- 
wiedzenia ? 
Chyba w nocy 
przez Sel 


matka 


94) 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Siostrzeniec księcia Beaufort | nieślub- 

ny Syn króla Ludwika XV. Marceli Sar- 
Onne skazany został przez księcia na ga- 
lery w Tulonie. W tym czasłe ks, Beau- 
tort, chcąc zgłębić tajemnicę margrabiny 
Pompadour, wysłał do jie) matki, p. Pois- 
Swego zausznika, wicehrabiego Maril- 


LJ 
— Słowa pani zawierają niezaprze- 


czoną prawdę — rzekł Marillac, po- 
zyskując tym sposobem zaufanie pani 
Poisson. 

dać Przynieś jeszcze panu hrabiemu ' 
służą ych ananasów! — zawołała na 
rilla to” l zwróciła się znowu do Ma- 
którzy — częstuję niemi tylko tych, 
ZY mł si ją! Jest to coś 
doskonałe ę podobają! Jest 


wał m; BO! Aranasy, które wyhodo- 
salskich / ogrodnik, są lepsze od wer- 
si Ich. — Pani Poisson roześmiała 
ię głośno i serdecznie — powiadam 
ng Że są o wiele lepsze i doskonal- 
s c, większe, soczystsze! 

Służącą przyniosła, szambelan sko- 
sztował, 


M Powinszować pani, niezrównane! 
zawołał, 


ochwałą ta wywarła na pani Pois- 


s s SIDE e. 

dał Najprzyjemniejsze wrażenie. Po- 

wień Wicehrabiemu przez stół swą 
eika, mięsistą rękę i uścisnęła jego 


delikatną i białą dłoń, 

— Podobasz mi się pan! Zaraz w 
Panu poznać dworaka! — rzekła — 
Cieszę się niewymownie, że mam pana 
Swoim gościem. 

— Zaszczyt spada tu tylko na mnie 
~> najłaskawsza pani — zapewnił Ma- 
Tullac, zrozumiąwszy, jakim sposobem 
najłatwiej pozyskać matkę margrabi- 
ke m daję słowo, nigdzie nie spotka- 
PR; doskonałych ananasów. Pra- 

<ziwy. przysmak ! ć NAASE 

-—— Erzysmak!.. tak, dobrze pan 
poneti, przysimale, Lochany me- 
ma tal 4 5. córka margrabina nie- 
córka jaqa „ST Wiesz pan, moja 
panią dE, 1 pije niewiele. Już będąc 
ciaż mocz HES_ nie jadała wiele, cho- 

ormande: sobie pozwolić, „bo ten 
czas Rikki d'Etoiles był już wów- 
ca ychanie bogaty. Gdy moja 

a Poszła zą niego, skończyły się 


w. r 5e 

ZE troski i cała bieda. 
zaczy nac zauważył, że pani Poisson 
na ee być szczerą. Była to chwila, 

orą polował, 
~— iroski i bieda? — podchwycił 

u I a! podchwycił z 

danem zdziwieniem. 


ła? Wiga tak i pocóżbym to ukrywa- 

Ż1Sz pan, jest to bardzo natu- 
czej? » Jakże mogło być wówczas ina- 
ny — „zgpowiadała matka margrabi- 
był złą mąż, jak panu mówiłam, 
siekio Owiekiem prostym, bez przed- 
żesę Iczego ducha, Masarstwo, to 
Jest handel wędlin i połączona z tem 


m . k E . 
ała szynkownia nie przynosiła wie- 


le, H 
a Była to nędza. Sto razy mówi- 
Aer "emu mężowi: „Poisson! jesteś 
„9 nie umiesz prowadzić intere- 


U 

Si Tak, tak, kochany wicehrabio, 
a wiłam mu to, miałam wówczas 
asp. " energji. No, teraz już tego nie 
b p zy. Spoczywa z Bogiem! Nie 

JA to wcale mąż dla mnie. 

„.— A jednak wytrwałaś pani z nim 
Wiernie aż do końca! 

— Tak, to prawda. Potem szło 
nam już lepiej. — Ba, oco zawadzi- 
Am, to panu opowiem! — mówiła 
matką margrabiny dalej — z biedą 
! kłopotami żyłoby się jeszcze, ale za- 
szło znów coś niespodziewanęgo, Na- 
Sza Joasia dorosła. Gdy miała lat 
Vlętnaście, była już tak rozwinięta, że 
togłą iść zamąż, choćby zaraz! No, 
: wyobraź pan sobie, kochany wicehra- 
Dio, co za nieszczęście! Przychodził do 
tas od czasu do czasu jakiś biedaczy- 
sko, młody muzykant. Kupował to 
1 owo, a przytem miał zwyczaj posie- 
dzieć z godzinkę i zagrać coś na skrzyp 
cach, Grał dobrze, trzeba mu przy- 
znać, ale na co się to przydało? Co mu 
to przynieść mogło? Zaledwie suchy 


chleb, Grywał do tańca u starego 
Forquamier przy ulicy Saint - Denis. 
Ten Forquamier był to skąpiec, no! 
Płacił, gdy musiał płacić, zaledwie ty- 
le, żeby człowiek z głodu nie umarł. 
Miał on ogród z salą do tańca i tam 
grywał młody Rameau. 

— Młody Rameau? — zapytał 
szambelan. 

— No, tak, tak się nazywał młody 
muzykant; Narcyz Rameau! — mówi- 
ła pani Poisson dalej — ja sobie my- 
ślałam, że w tem niema nic złego. 
choć żaczął potem przychodzić do nas 
codzień; skądże mi mogło przyjść do 
głowy, że moje dziecko, Joasta zako- 
cha się w takim biedaku. Zdaje mi 
się dziś jeszcze, że on jej tak prze- 
wrócił w głowie swoją muzyką! Głu- 
pie to jeszcze było wówczas, prawie 
dziecko! Co ona mogła wiedzieć o 
bogactwie i biedzie. Młody muzykant 
grywał u nas, a ona słuchała. Jak mó- 
wiłam, grał ładnie, iż aż człowieka 
chwytało za serce. Byłby daleko wię- 
cej grą swoją zarabiał, ale ten For- 


temu. 


awantura z tym bladym skrzypkiem, 
głodomorem. 

— Stanowczy to był krok i chwa- 

lebna determinacja — pochwalił Ma- 
rillac. 
. — Cóż można było zrobić innego, 
kochany panie wicehrabio? Czyż mia- 
łam Joannę pozostawić u tego Narcy- 
za Rameau na nędzę, którą sama naj- 
lepiej znałam? Nie, trzeba było zmie- 
nić to bądźcobądź. Joanna była war- 
ta czegoś lepszego, niż siedzenia o 
głodzie z biednym muzykantem. Był 
to wcale dobry człowiek, nie przeczę 
Grał dobrze, znał się na swo- 
jej sztuce... ale nędzarz, kochany wi- 
cehrabio... 

— Narcyz Rameau, muzykant, po- 
wrócił więc do domu i nie zastał swej 
pięknej młodej żony — rzekł Maril- 
lac — izdebka była pusta... został 
sam... 

— Żal mi bardzo było biedaka, był 
on jak obłąkany, jak warjat — mówi- 
ła dalej matka margrabiny — widzę go 
dziś jeszcze, jak wśród nocy wpadł 


Młody muzykant grywał a ona słuchała 


quatnier tak żyłował biedaka, że aż 
wstyd! 
— Jak się nazywał? — zapytał 


szambelan, 

Narcyz Rameau! 
matka margrabiny, 

Marillac zapamiętał dobrze nazwi- 
sko. 

-— Jest to bardzo interesująca hi- 
storja, najłaskawsza pani — rzekł — 
proszę opowiadać dalej, 

— I wiesz pan, na czem się to skoń- 
czyło, kochany panie wicehrabio? 
Joasia zakochała się w bladym muzy- 
kancie i pewnego dnia uciekła. Wyna- 
jęła sobie z tym nędzarzem mała izdeb- 
kę i ofiarowała mu swą rękę. 

— Pobrali się? — zapytał Marillac. 

— Tak jest, pobrali się! Byłam 
wściekła... 1 wiesz pan, kto wówczas 
głównie występował przeciwko mnie, 
a związek ten pochwalał? Mój mąż, 
ten ograniczony Poisson! Pozbyliśmy 
się Joasi, mnie jednak wcale nie po- 
dobała się ta zmiana . Użyłam wszyst- 
kich sposobów, aby Joannie otworzyć 
oczy, dowieść, że nie powinna być za- 
dowoloną takim losem. To przecież 
na tej głupiej miłostce z muzykantem 
skończyć się nie mogło! Joasia była 
jeszcze młoda, nic jeszcze nie było 
Stracone. Wkrótce słowa moje zna- 
lazły posłuch, zaczęła doznawać nieza- 
dowolenia, gdyż miłość nie zaspakaja- 
ła jej upodobania w pięknem ubraniu, 
miłości nie można było przetopić na 
luidory. Ha! ha! ha! panie, nędza 
najłatwiej pokonywa miłość! Zobaczył 
ją bogaty d'Etoiles i pewnega pięk- 
nego poranku udało się wywabić ją z 
mieszkania, w czasie, gdy muzykant 
grał u Forquamiera do tańca. Dzier- 
żawca poborów przybvł pnwozem i za- 
brał ją z sobą. Tak się skończyła 


powtórzyła 


do nas. Myślałam, że rozmawiam z 
warjatem. Następnie padł, jakby 
apoplęksją rażony. Zaledwie przy- 


szedł do siebie, ale od tego czasu stał 
się nagle innym człowiekiem, to jest 
niezawodnie nie lepszym. Przedtem 
grywał regularnie za pieniądze i żył 
dosyć porządnie, od tego czasu stał 
się niezdolnym do żadnej pracy, nie 
chciał zarabiać, nie dbał o nic. 

— Co się z nim dzieje teraz? — 
zapytał Marillac. 

— Ba! któż to wie? — odpowie- 
działa pani Poisson, wzruszając ramio- 
nami — opuścił się zupełnie, słysza- 
łam niedawno, że nawet niema włas- 
nego mieszkania i że nie grywa już u 
Forquamiera. 

— Gdzież zatem grywa? 

— Zdaje się, że nawet niema skrzy- 
piec. Nie grywa wcale. 

— Z czegóż więc żyje? — zapytał 
szambelan, 

— Nie potrzebuje wiele dia siebie, 
więc pójdzie do tego lub owego przy- 
jaciela i ten mu dopomaga przez czas 
jakiś. 

— Tak dalece się opuścił? 

— Najzupełniej. Ale cóż na to po- 
radzić? To już tylko jego interes. Mo- 
że jeszcze trochę pieczeni, kochany 
wicehrabio? 

Marillac podziękował. 

, — I ten muzykant Narcyz Rameau 
nigdy się nie pvtał, nie starał się cze- 
goś dowiedzieć?... 

— O Joannie? — dokończyła mat- 
ka margrabiny — nie wie, gdzie się 
udała... nigdy mu o tem nie mówi- 
łam. Cóżby to za cel mieć mogła, ko- 
chanv wicehrabio?... Powiedz pan 
sam! się stało, to się stało. Na 
cóżby się zdało, gdyby muzykant 


chciał robić jakie sceny? Nie, rzecz 


była skończona, stało się! I czyż nie 
miałam słuszności? Czym nie roztrop= 
nie postąpiła? Margrabina nie była 
przecież przeznaczona biednemu mu- 
zykantowi! Mówiłam już panu przed 
chwilą: „kto się urodził do gronosta- 
jów, ten je mieć będzie, choćby był w 
nędznej chacie ukryty“ — jak wów- 
czas moja Joanna. 

— Jeszcze jedno pytanie, łaskawa 
pani... czy rozstanie wówczas przy- 
krem było dla pani margrabiny? 

— To się rozumie. Była szalenie 
zakochaną w tym biednym, nędznym, 
bladym muzykancie. I gdybym ja się 
była w to nie wmieszała, pozostałaby 
w nędzy jeszcze przez długie lata —— 
odrzekła pani Poisson. 

— Dzięki pani pomocy, dzięki zde- 
terminowanej interwencji pani, wszys- 
tko na lepsze się zmieniło. Pozwoli 
łaskawa pani, że jej tego powinszuję! 
— rzekł szambelan, wstając i dzięku- 
jąc matce margrabiny za znakomite 
przyjęcie. — Muszę już wyjeżdżać 
ażeby przed zapadnięciem nocy być z 
powrotem w Wersalu. Spędziłem tu- 
taj kilka bardzo przyjemnych godzin. 

— I dla mnie te chwile były bardzo 
przyjemne, kochany wicehrabio! Przy 
sposobności racz mnie pan odwiedzić 
-—— rzekła pani Poisson, odprowadza- 
jąc gościa aż do sieni. 

W pobliżu oczekiwał nań powóz 
dworski, 

Szambelan ukłonił się raz jeszcze 
nieocenionej pani Poisson i wsiadł do 
powozu, 

Późnym dopiero wieczorem przy- 
był do Wersalu i udał się natychmiast 
do księcia, któremu rozmowę z mat- 
ką margrabiny opowiedział i powtó- 
rzył, A> 

— Dobrze, wicehrabio, dobrze! 
Pierwszy kochanek margrabiny nazy- 
wał się zatem Narcyz Rameau — rzekł 
książę, gdy Marillac zakończył swoje 
sprawozdanie, zdaje mi się, że nie my- 
liłem się, gdym przypuszczał, że by- 
łem na właściwym tropie. Narcyz 
Rameau. Tu trzeba wynależć tego 
zaniedbującego się i doprowadzonego 
do nędzy muzykanta. Musi być w 
Paryżu, gdyż daję słowo, margrabina 
nie kogokolwiek innego, tylko jego 
musiała zobaczyć na bulwarach. 


LIII. 
POWRÓT 

Puszczając się w daleką drogę do 
Tulonu, Adrjanna była sama w dyli- 
żansie, 

Aż do tej chwili wszystko powio- 
dło jej się doskonale i powracała z tą 
pocieszającą pewnością, że dostawi 
biednemu skazańcowi ułaskawienie. 
Ukryła ten dokument ną sercu. Od 
niego zależało życie jej ukochanego. 

Pierwsza część podróży odbyła się 
bez opóźnienia i przeszkody. 

Z wzrastającą niecierpliwością 
oczekiwała Adrjanna dalszego jej cią- 
gu. Konduktor dyliżansu był dla niej 
bardzo uprzejmy od chwili, jak -się 
przekonał, że wiozła rozkaz królewski. 

We wtorek wieczorem dyliżans 
przybył do małego miasteczka Cra- 


vant, leżącego nad brzegiem rzeki 
Yonne i nagle się tu zatrzymał, 
Adrjanna postanowiła zapytać o 


przyczynę przystanku. 

Gdy otworzyła drzwiczki, zobaczy- 
ła, że konduktor rozmawiał z jakimś 
niemłodym człowiekiem w ubraniu 
rybackiem. W bliskości szumiała nie- 
zwykle wezbrana rzeka. 

— Most łyżwowy został żerwany 
— rzekł konduktor, gdy Adrjanna wy- 
siadała z powozu — niema komunika- 
cji z drugim brzegiem rzeki, 

— Co?.. Nie możemy jechać dalej? 
— zapytała Adrjanna przerażona temi 
słowy, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Udały sfarf „Ruchu“ w mistrzostwach ligi państwowej 


„Creacowia — „Ruch“ @:3 


Przed sędzią p. Kurzweftem ze Lwowa 
drużyny wystąpiły w następującym składzie: 
Ruch: Kurek, Kacy, Wadas, Zorzycki, Badura, 
Dziwisz, Wodarz, Wilimowski, Peterek, Giem- 
za i Panhirsz. Cracovia: Golasowski, Pająk, 
Lasota, Mysiak, Chruściński, Ziszka, Zemba- 
czyński, Ciszewski, Malczyk, Zieliński, Ki- 
sieliński. - 

Ruch, który wystąpił bez Urbana, wygrał 
powyższe zawody zasłużenie, będąc od same- 
go początku meczy zespołem lepszym. Nie 
pozwolił om Cr. przyjść do głosu. Począwszy 
od Kurka, a skończywszy na Wodarzu, wydali 
wszyscy z siebie maksimum wysiłku, by po- 
wyższy mecz wygrać. Cracovia, która wy- 
stąpiła bez Kosoka, z rezerwowym bramka- 
rzem, grała bardzo słabo. Jeżeli jej gracze 
będą się znajdować nadal w tej formie, jak 
na powyższym meczu, tę białoczerwoni, w 
tym sezonie nie będą mieli wiele do powie- 
dzemia, Brak strzelców, dał się poważnie od- 
czuć. 

Mecz zaczął się od ataku Cracovii, której 
napastnicy prymitywnemi sposobami  podież- 
dżali pod połe karne Ruchu, lecz tu Kacy i 
Wadas tłumili wszelkie ich zakusy. W 8 i 9 
min. Peterek i Wilimowski zaprzepaścii pew- 
ne pozycje podbramkowe, W tym okresie gra 
nieco się wyrównuje. Ciszewski i Małczyk nie 
mają szczęścia w strzałach, Kurek ma mało 
do roboty. Pierwsza część nie należała do 
zbyt interesujących. 

Druga połowa zaczęła slę równłeż dość 
nudno, Dopiero w 11 min. z zamieszania pod- 
bhramkowego Ruch zdobywa pierwszą bram- 
kę. Cracovia gra coraz chaotyczniej, oddając 
Inicjatywę Ślązakom. W 30 min. pada dla Ru- 
chu druga bramka, ładnie strzelona przez Pe- 

terka, a w 37 mia. Giemza ustała wynik. 
> Drużyna mistrzoska Ruchu zasłużyła w 
zupełności na zwycięstwo. Widzów koło 6 tvs. 

Ruch rez, Wiefk. Hajduki — Cracovia 1 b. 
2:2 (0:2). 

ŁKS ŁÓDŹ — STRZELEC 2:1 (1:0) 
WISŁA — WARSZAWIANKA 4:1 (2:1) 
POGOŃ — PODGÓRZE 3:1 
WARTA — POLONIA 2:2 (1:2) 

Gra ciekawa. Początkowo góruje „Poło- 
nia“, dla której otie bramki: zdobywa Ała- 
szewski. Po zmianie pól przez niemal cały 


Bokserzy polscy wyruszają 
5 maja do Ameryki 


Do Stanów Zjednoczonych wyruszy dru- 
Żyna polska w dniu 5 maja na kolosię trans- 
atlantyckim, „Berengaria“ „Cunard - Linie“ 
Powrót nastąpi 27 maja na statku „Montcaln* 
należącym do „Canadians Pacific“. 

Naturalnie sprawy personalne będą domie- 
ro rozstrzygnięte po wszystkich wielkich spot- 
kaniach międzynarodowych, jakie czekają na- 
szych pięściarzy, 


czas gry przewaga jest po stronie „Warty 
która jednak wskutek niezręczności swego 
ataku, nie umie zdobyć więcej ponad jedną 
bramkę. Bramki dla „Warty“ zdobył Nowac- 
ki i Przykucki. 


Sędziował w obecności 2 tys. widzów prof 
Brzeziński. 
Z BOISK MIĘDZYNARODOWYCH: 
EGIPT — PALESTYNA 4:1 
Budapeszt: Hungaria — Ferencvaroz 1:4. 


Fuchs Niemcy) prowadzi 
mecz Polska - Czechosłowacja 


Jak się dowiadujemy, mecz piłkarski 
Polska — Czechosłowacja w dniu 15 bm. 
który będzie rozegrany w Pradze, pro” 
wadzić będzie sędzia niemiecki Fuchs z 
Lipska. 


Droga seria rozgrywek o mistrzostwo Sląsk rozpoczęta 


Jłiespodzianki w klasie A 


„KS. Choczów — KS. Orzeł Wełnowiec 3:0 
(2:0). Pięknym sukcesem może się poszczy- 
cić Chorzów, który pokonał bezapelacyjnie 
zespół Orła. Wynik Chorzowa zasługuję tem- 
bardziej na wyróżnienie, że zdobyty on zo- 
stał ze zespołem, w którym grało 4 rezerwo- 
wych graczy. U Orła do porażki przyczyniła 
się kłótnia graczy (pomiędzy sobą), tak, że 


Orzeł nie mógł się zdobyć na żadne skonsoli- 
dowane akcje przeciwko Chorzowowi. Gra 
przez cały czas pod przewagą Chorzowa, dia 
którego bramki zdobyłi: Stenrok 2, Kania 1. 

Naprzód Lipiny K. S. Dąb 1:0 (0:0). Je- 
dyna bramka padła w ostatniej minucie gry 
ze strzału Kloska. 

Słovian Katowice — „06“ 0:0. Wynik od- 


zacięte walki o mistrzostwo 


Czechosłowacji 


W ub. sobotę rozegrano w Pradze dwa 
ważne spotkania o ile chodziło o zadecy- 
dowanie, kto ma spaść z pierwszej Ligi, 
oraz uplasowanie się w Środku tabeli. 

O pozostanie w Lidze walczyli w 
obecności 6 tys. widzów „Viktoria“ Żiż- 
kov — SK. Zidenice, które to spotkanie 
zakończyło się po dramatycznei walce 
6 ży obu drużyn wynikiem 3:3 

Było to spotkanie dwóch równorzęd: 
nych przeciwników i do ostatniej chwili 
nie było wiadomo, kto zwycięży. Każdo- 


razowo prowadzenie zdobywała „Vikto- 
ria“, a to ze strzałów Motaka, Kristala i 
Steinera. Židenice zdobtyło swe bramki 
przez Zaiicka, Sterca i Gallera. 

Cechie Karlin — Bohemians 3:3 (2:2). 
Podobny wynik uzyskano również w po- 
wyższem spotkaniu. Obie drużyny gras 
ły maogół dobrze, przyczem więcej po“ 
dobała się Cechie Karlin, u której najlep” 
szym był Budenicek, zdobywca wszyst- 
kich 3 bramek. Dla Bohemians bramki 
strzelił Sher, Beibl i Cerveny. 

Praga: Sparta — Słovian 2:2. 


w 
Misńrzoesiwa Ausirji Bez zmian zem 


Sobotnie rozgrywki o mistrzostwo 
pierwszej Ligi, rozegrane już w 17 kolej: 
ce, przyniosły same zwycięstwa fawory” 
tów, aczkolwiek niespodziewanie wyso” 
kie zwycięstwo „Vienny* nad zwycięzcą 
ptulharowym FAC w stosunku 5:1 znala- 
zło głośny oddźwięk w Wiedniu. 

„Vienna“ początkowo mie potrafiła się 
znaleźć na boisku. a tylko dzięki swym 
tyłom, potrafiła obronić się przed dość 
częstemi wypadami gości. W 10 min. 
Adelbrecht zdobywa dla „Vienny* bram: 


kę, lecz w tei samej minucie wyrównuje 
Dostał. Pod koniec przerwy „Vienna* 
gra już lepiej, czego dowodem są dwie 
bramki, strzelone przez Artimowicza. Po 
przerwie FAC mało dochodzi do głosu, a 
Artimowicz ustala wynik dnia. 

„Austria* odniosła łatwe zwycięstwo 
nad Libertasem w stosunku 3:0, zaś „Do7 
nau* po zupełnie wyrównanej walce 
przerrvwaąa z WAC 0:1. 

W tabeli prowadzi nadal „Admira“ 
przed „Rapidem*, Austrią“ i „Vienną*. 


Hardik zwycięża poraz drugi wbiegu Kurjaa Poznańskiego 


Doskonale wyniki Keljasza, Lokajskieśo i Sławczyka 


„ W niedzielę odbył się w Poznaniu 14 
z rzędu bieg na przełaj, zorganizowany 
przez POZLA. Na starcie stanęło 96 za- 
wodników na 124 zgłoszonych. Ze zna- 
nych zawodników zjawili się Fiałka, 
Hartik, Orłowski, oraz najlepsi zawodni- 
cy okręgu poznańskiego. Trasa wynosiła 
4 tys. metrów i była stosunkowo ciężka. 
Chwilami zawodnicy biegli pod wiatr. 
Głównym faworytem był Hartlik, który 
wygrał ten bieg w ub. roku. W roku bie” 
żącym Hartlik z miejsca obejmuje prowa: 
dzenie i, jako pierwszy, w doskonałej 
fonmie przerywa taśmę w czasie 14:14.6 
min. przed Fiałką (Cracovia) o 80 mtr. w 
tyle. 3) Janowski (Warta), 4) Nogaj, 5) 
Andrzejewski. 6) Rutkowski, 7) Orłow- 
ski (Śląsk). Ogółem przybyło do startu 
około 80 zawodników. 


Z okazji biegu na przełaj odbyły się 
drugie międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne dla panów, które zgromadziły 
kilkunastu czołowych zawodników Polski 
Pozatem startowało 2 Niemców, miano” 
wicie rekordzista Świata w 10-boju Sie- 
wert, oraz Pflug, akademicki mistrz 
Świata na 100 mtr. 

Pflug wygrał tróibó; sprinterski: 60 
mtr., 80 mtr. i 100 mtr. 18 pkt. przed 
Czyżem (Śląsk) 12 pkt. i Radwańskim 
(Poznań) 10 pkt. W pozostałych konku- 
rencjach wyniki są następujące: 


Kula — Heljasz 15.84 mtr., 2) Siewert 
14.10 mtr, Tilgner 13,51 mtr. Skok 
wzwyż — Pławczyk 1.90 mtr.. 2) Lokal 
ski i Hofman 1.75 mtr. 400 mtr. — 1) 
Biniakowski 52,1 sek, 2) Drozdowski 
(Cracovia). Oszczep — 1) Lo!niski 62.42 
mtr. 2) Sievert 61.64 mtr. Tyczka — 


Adamczak i Klemczak po 
Dysk — Heljasz 42.03 mtr., 
800 mtr. — 1) 
2) Drozdowski 


Zakrzewski, 
3,40 mtr. 

Sievert zajął 5 miejsce. 
Kostrzewski 1:59.8 sek., 


(Crac.) 2 min. 3) Maszewski (Warszawa). 
Skok w dal — 1) Sikorski 6,83 mtr., 2) 
Hofman 6.75 mtr., 3) Pławczyk 6,43 mtr. 
4X100 mtr. Warta 45.8 sek. 


Liga angielska finiszuje 


„Arsenal“ tuż przed zdobyciem mistrzostwa 


Mistrzostwa Ligi angielskiej właściwie 
zostały już rozstrzygnięte, a to sobot- 
niem spotkaniem pomiędzy „Arsenalem“, 
a kroczącym tuż za nim z różnicą dwu 
punktów w tabeli „Huddersfield“. „Arse 
nal* wygrał na boisku ostatnich w sto- 
sunku 3:1 ; trudno będzie już teraz „Ar: 
senalowi* wydrzeć pierwszego miejsca, 
mimo rozegrania jeszcze 5 spotkań. Dwu 
ostatnich w tabeli walczyło niemniej za- 
cięcie, jak „Arsenal“ o pozostanie w Li- 
dze. „Chelsea“ pokonała w pięknym 


stylu FC. Birmingham w stosunku 3:0. 
Arsenal — Huddersfield 3:1, Birmingham 
— Chelsea 0:3, Blachurn Rovers — Shef- 
field United 3:1, Derby Co. — Tottenham 
Hotspur 4:3, Everton — Stoke C. 2:2, 
Leeds Un. — Leicester C. 8:0, Manche: 
ster City — Portsmouth 2:1, Middles- 
brough — Wulverhampton 0:0. Newca- 
stle United — Aston Villa 1:1, Sheffield 
W. — Sunderland 2:0, West Bromwich 
A. — Liverpool 2:0. 


w 


Nowi misfrzowie pięściarscy 
Zw. Srrzelcchicgo ne Siąsku 


W Rudzie Śl. odbyły się wczorał finałowe 
walki z cyklu rozgrywek bokserskich Zw. 
Strzeleckiego. Wszystkie walki, a przede- 
wszystkiem w wagach lżejszych stały na b. 
wysokim poziomie sportowym. 

Tytuły mistrzoskie od wagi muszej do 
ciężkiej zdobyli: Mrozek (Święt.), Krawczyk 
(Nowy Bytom). Pawlica (Katowice), Milic 
(Katowice). Fajkus (Ruda), Świerk (Święt.), 
Nicheska (Katowice), Kisewetter (Ruda), 


Spor? w iw.elkopolsce 
KLASA A. W POZNANIU 


W zawodach o mistrzostwo klasy A. okrę- 
gu poznańskiego, Legia pokonała Kolejowy 
Poznań 2:0 (1:0). Obie bramki dla Legji strze- 
lit Chmielewski. 


Sparta — Ostrowski K. S. 1:1 (1:0). Gra 
toczyła się pod znakiem lekkiej przewagi 
Sparty, której ataki jednak nie uwidoczn:ły 
się cyfrowo. Bramki dla Sparty zdobył Da- 
rzyński i dla Ostrowskiego, Szymański 


powiada przebiegowi gry, bowiem napady obu 
zespołów były najsłabszą częścią drużyn, 

AKS. Król. Ifuta — Koszarawa Żywiec 0:0. 
Olbrzymią niespodziankę zgotowali żywczanie 
miejscowemu AKS., który, dwiny w swe siły 
po tak pięknem zwycięstwie nad Cechie Kar- 
lin, w pierwszej połowie potraktował pnzes 
ciwnika niepoważnie. Nic formalnie nie uda- 
wało się AKS'owi, a w drugiej połowie gry 
żywczanie rozpoczęli tworzyć mur nie do 
przebycia dla anemicznie strzelającego ataku 
AKS, Gra szczególnie w drugiej połowie ty- 
powa o punkty. W jak słabej kondycji strza- 
łowei znajdował się atak Król. Huty, świad 
czy fakt, że Knaś przestrzelił nawet karny. 
Sędziował bez zarzutu p. Pecok. 

IFC. Katowice _ BBSV. Bielsko 4:1 (0:1). 
W drużynie IFC. grał niepotwierdzony jesze 
cze dla IFC gracz Hersich, tak, że IFC. za- 
wody te przegrywa. Bramki dla IFC. zdobyli 
po przerwie Herisch, Goerlitz i Knapczyk po 1 

KPW. Katowice — Policyjny KS. Katowi- 

ce 3:1 (1:0). Leader klasy A. grupy ka:oxic- 
kiej Policyjny natknął się na twardy opór 
Kolejarzy, przegrywając zawody zasłużenie, 
co kosztuje go dwa cenne punkty. Zespół Po- 
licyjnego w drugiej połowie gry opadł z sił, 
a przy stanie 3:0 dla miejscowych honorową 
bramkę zdobywa Klima. Bramki dla Koieio- 
wego PW. zdobył: „Bromder, Plachetka i Du- 
dek po 1. 
KS. Strzelec Wiefk. Hajduki KS. Odra 
Szarlej 0:0. Obie drużyny nie znajdują się je- 
szcze w najlepszej formie, dlatego też gra by- 
ła mało interesująca. W obu zespołach wy- 
różnili się bramkarze. 

Pocztowe PW. Katowice — KS. Rozwój 
Katowice 3:0 (1:0). Zasłużone zwycięstwo 
Pocztowego PW., dla którego bramki zdobył 
Bartel, Jarocha i Kacy po 1. 

Jedność Michałkowice — KS. Kościuszko 
Szopienice 3:0 (1:0). Gra równorzędnych 
przeciwników, lecz zespół „Kościuszki prze- 
śladował fatalny pech. W drugiej połowie gry 
walka typowa o punkty, lecz spokojma. U 
miejscowych wyróżnił się bramkarz, który 
głównie przyczynił się do tak pięknego wyr 
niku miejscowych Bramki dła „Jedności“ zdor 
byli Kalus 2. Piela 1. Sędzia p. Knauer, 

KS. Śląsk Siemianowice — KS. „07“ Sie- 
mianowice 1:3 (0:0). Mistrzoskie derby dwu 
A-klasowych zespołów Siemianowic, zakoń- 
czyło się zasłużonem zwycięstwem lepici 
grającej w linii napadu drużyny „07“, dla któ- 
rej bramki zdobyli Gawron, Goli i Schroztter 
po 1. Na wyróżnienie zasługuje u zwycięz= 
ców środkowy pomocnik Hanf, obrońca Debz- 
dok i Gawron w napadzie. U pokonanych — 
gra ofiarna, : 


KS. „Fortuta* Brzozowice — Ruch Ra- 
dzionków 4:1 (:0). Zasłużone zwycięstwo 
„Fortuny* nad ostro i ambitnie graiącym 


zespołem Radzionkowa. 

KS. „Cykton“ Rogoźniki — KS. Odra I B, 
Szarlej 2:0. 

Młodzież Powstańcza Wodzisław — K. $ 
Chwałowice 2:1 (0:0). Z trudem wywalczone 
zwycięstwo, bowiem Wodzisławianie wystą< 
pili w składzie mocno osłabionym, 

K. S. Naprzód Katowice — Ligocianka 2:1 
(1:0). Zawody typowe o punkty. Bramki dla 
Naprzodu zdobył Pohl i Buchta, 

K. S. Stadion Mikołów — T. S. Murcki 5:1 
(2:1). U Stadjonu wyróżniła się przedewszyst- 
kiem linia napadu, przyczem bramki zdobył 
cały atak. 

K. S. „24'* SzOpienice — K. S. Soła Oświę- 
cim 3:1 (0:1), Miejscowi wygrali mecz nieza- 
służenie. Bramki zdobyli Czug, Kozioł į Smol 
po 1, 

K. S. Diana Katowice — K. S. Pogoń Ka- 
towice 2:1 (1:1). Gra szczególnie w drugiej 
połowie ostra, przyczem sędzia wystawił dwu 
graczy Pogoni, zaś jeden z obrońców Diany 
wskutek kontuzji został zniesiony z boiska, 
Bramki dla Diany zdobyli Hamer į Konopka. 


K. S. CONCORDIA KNURÓW — K. S. DJA- 
NA KATOWICE 4:2 (2:0) 

Mecz ten wzbudził wielkie zainteresowanie 
ze względu na to, że Djana pokonała w Zar 
borzu „Preussen“. Mimo, że Concordia wy- 
stąpiła bez Gajdy i Hermana. zdołała ona po 
interesującej grze pokonać groźny zespół 
Diany. 

Polski K. S. Czeski Cieszyn — S. K. Spar- 
ta Dobra 1:2 (1:1). Niezasłużona porażka P 
K. S., który przestrzelił karny i w dodatki 
miał wielkiego pecha. 

KS. Roździeń-Szopienice — KS. „09% My- 
słowice 2:1 (0:1). Zasłużone zwycięstwo Roz- 
dzienia, 


„SIEDEM GROSZY" 


Str, 7 


St. Marusarz 


W sobotę popołudniu odbyła się pier 
wsza część ogólnopolskich zawodów nar- 
ciarskich w kombinacji alpejskiej o puhar 

ylbermana, zorganizowanych przez „Wi- 
ste“ zakopiańską na Hali Kondratowej. 

Biegi odbywały się przy pięknei pogo- 
dzie, dobrych warunkach Śnieżnych. Tra" 
Sa prowadziła ze szczytu Suchego Kon- 
drackiego stromemi zboczami i ciągnęła 
Się na przestrzeni 1500 m. Warunki bie- 
gu zjazdowego, zwłaszcza w jego górnej 
Części, były ciężkie i tembardziej pod- 
kreślić należy świetne czasy zawodnie 

w, którzy brawurowo szusowali po 
stromych stokach na twardym zbitym 
podłożu śnieżnem. s 

szczególności wspaniały był szus 

Stan. Marusarza, który uzyskał fenome- 
nalny czas 0.55, zajmując pierwsze miej- 
sco w biegu zjazdowym. Znakomity 
ziazdowiec Schindler gorszy miał czas od 
arusarzą zaledwie o 8 sek. Skutkiem 
zrobienia dłuższego łuku. Niespodzianką 
było zajecie trzeciego miejsca przez mło- 
dego zawodnika świetnie zapowiadające: 
go się zjazdowca Granfe!da. Zwycięzca 
zawodów slalomowych podczas Swiąt 
Wielkanocnych Orlewicz uplasował ' się 
razem ze znakomitym zjazdowcem Za- 
lącem na czwartem miejscu. Pierwsza 
15-tką zawodników to zaledwie różnica 
czasu jeden od drugiego 1 — 2 sekund. 


Wszyscy uzyskali znakomite wyniki przy 
p. rodzaju długości i trudnych warun- 
ach, 


Mistrz Westfalii 
Schalke „04“ w Katowicach 


Jak donosi część prasy polskiej, w bleżą” 

IM roku ma przyjechać do Katowic drużyna 
piłkarską Schalke „04%, która uważana jest 
za jeden z najlepszych zespołów niemieckich 
mimo ciężkiej kontuzji jednego z czołowych 
graczy Kuzura, 

Starania w tym kierunku poczynił zarząd 
katowickiego IFC., który pragnie sprowadzić 
zespół niemiecki z okazji poświęcenia Stadjo- 
Mm na Muchowcn. 

Niewiadomo jednak, eey Schalke „04“ 
zgodzi się na propozycję IFC. bowiem kato- 
wiczanle nie znajdują się obecnie w tak d9- 
bre] formie, by mogli się okazać równorzęd- 
nym przeciwnikiem. Jako dowód posłużyć mo- 
ze fakt, że IFC. przegrat ostatnio w Gliwi- 


cach. 
e l 
Przyjazd „Wienny” 


do Krakowa odwełaky 


K W dniach 14 i 15 bm. bawić miała w 

yjakowie austriacka drużyna piłkarska 
‘enna, która rozegrać miała dwa spot- 

„ Mia z krakowskiemi drużynami Wisły. 

è Uracovji, 

mecz ŚWaŻ w dniu 15 bm. odbywa się 

nadi zł olską — Czechosłowacja, a pos 


Wisłą 907, Kraków — Śląsk, zarówno 
S lak i Cracovia nie mogłyby wy- 


tec ¢ przeciwko wiedeńczykom dosta- 
=e silnych składów. 


reiba ec tego, — przyjazd Vienny do 
na a przełożony został na dalszy 


e 
Warta wyjeżdża do Niemiec 


6 Mają drużyna poznańskiej „Warty“ 
STaĆ będzie w Berlinie przeciwko wielo” 
krotnemu mistrzowi tego miasta drużynie 
lennis — Borussia. 

„Szkoda, że Poznańczycy są w tak sła- 
bej formie obecnie. 


Polscy pięściarze zawodowi 
w Niemczech 


Mecz zawodowców polskich 1 niemieckich 
rozegrany w Zgorzelicach na Śląsku Dolnym 
ual wynikj następujące: waga piórkowa: Bart- 
neck (Wrocław) bije na pkt. Wrazidłę (K. Hu- 
4), w. lekka: Górny (K. Huta) remisuje 


z 
Bernhardtem (Lipsk), w. półśrednia: Bruno 
(Zabrze) bije Klarowicza (K. Huta) przez 


k-o, w, półciężka: Alfred Polter (Lipsk) wy- 
Srywą na pkt. z Niesobskim (K. Huta), a w 
"wadze ciężkiej Artur Polter (Lipsk) wygrywa 
A ko jóć walce z Kantorem (Warsza- 


wa). | e 
Ztyszko Cyganiew'cz 
walczy i zwycięża 


Jak donoszą z Ameryki,  naistąwniejszy 
polski zapaśnik zawodowy Stanisław Zbyszko- 
Cyganiewicz, po kiłkorocznej przerwie po- 
wrócił znów do czynnego sportu i obecnie 
bierze wdział w turnieju zapaśniczym w Buc- 
MOS Aires. odnosząc stałe sukcesy, Zbyszko- 
Cyganiewicz liczy obecnie 55 lat. a minio to 
znajduje się nadal w znakomitej formie, 


wygrywa bieg ziazciowy 


Mali kkomdraitowej 


Wyniki przedstawiają się następująco: 
1) Marusarz Stanisław (SNTT) 0.55, 
2) Schindler Jan (Wisła) 1.03, 3) Gram 
feld (Wisła) 1.04, 4) Orlewicz (Wisła) 
104%, 5) Zając Wisła 1.04%, 6) Biela- 
towicz (Wisła) 1.05, 7) Mrowca Franc. 
(Sokół) i Zuzianiak (Wisła) 1.06, 8) Li- 
powski (Wisła) 1,08, 9) Jabłoński (SNTT) 


1.09, 10) Lorek i Suleja (SNTT) 1.11, 11) 
Brach (SNIT) 1.12%, 12) Gąsienica-Mię: 
sacz (Wisła) 1.15, 13) Herbaczewski (Wi- 
sła) 1.16, 14) Matyja Piotr (Sokół) 1.22. 
Drużynowe wyniki przedstawiają się 
następująco: 1) drużyna SNTT. 4.26, 2) 
Wisła 4.28, 3) Wisła II 5.24, 4) i 5) So- 


‘NIA (SOKÓŁ KRY 


kół 6.39, 6) SNIT. 7.48. 
IAŁD) 


wruyśryuwa bieg Sokota bo$gucickieśo 


MH wiosenny bieg „Sokoła“ w Bogucicach 
zgromadził na starcie 47 zawOdników. 

Bieg ten urządzony poraz drugi na wstę= 
pie sezonu zmobilizował między innemi bar- 
dzo wielu młodych zawodników, którzy mumo 
chwilowego niepowodzenia, obiecali w trady- 
cyinym biegu „Polonii* dobijać się o czołowe 
miejsca. Zeszłoroczny zdobywca nagrody 
przechodniej, Żyłka, który z gniazda Król 


Huta oddał w bieżącym roku nagrodę młody-- 


mu jeszcze i wiele obiecywującemu druhowi 
Glani z Sokoła Krywałd, Techniczne wyniki 
przedstawiają się następująco: 


Grupa seniorów — trasa około 3000 mtr. 
1) Glania Alfred, ,Sokółt* Krywałd w czasie 
10:15,7, 2) Porala Edward „Sokół'* Dąbrowa 
Górnicza, 3) Kazek Antoni, „Strzelec“ Ryb- 
nik (poza konkursem), 4) Niewidok Gerhard 
„Sokół* Chorzów, 5) Żyłka Alojzy „Sokól** 
` Król. Huta. 

Grupa juniorów — trasa Około 2000 mtr. 1) 
Przybyła Mieczysław „Sokół“ Dąbrowa Górn. 
2) Książek Franciszek „Sokół* Brynów, 3) 
Szleger Rudolf „Sokół'* Chorzów, 4) Koniecz- 
ny Józef (niestowarzyszony), 5) Linke Otton 
„Sokół* Bogucice. 


Reprczeniacja Ligi zmierzy się 


z reprezentacją miasta mienmsieckicćo 


W dniu Ligi PZPN — 31 maja rb. za” 
rząd Ligi projektuje zorganizowanie w je- 
dnem z miast polskich międzynarodowe” 
go meczu piłkarskiego między reprezen- 


tacją Ligi, a reprezentacją jednego z miast, 
lub okręgów niemieckich, 

Nie wiadomo, co wpłynęło na tę decy- 
zję zarządu Ligi, który przyrzekał dele- 
gacji Śląskiej coś innego. 


Palsty BOŃSErZY witał do Budopeszi 


ma mMisírzosícwa IEUEE'GDĘPYB 


Z niedzieli na poniedziałek w nocy 
wyjechała do Budapesztu na mistrzostwa 
Europy w boksie polska reprezentacja 
bokserska w składzie: Rotholc, Forfański, 
Antczak, Chmielewski, Maichrzycki, Kar- 
piński i Piłat. Kierownikiem ekspedycji 
polskiej jest prezes PZPB, p. Baranowski 
z Poznania, 

W Katowicach nastąpiło połączenie z 
grupą warszawskich zawodników, a wy” 
jazd z Katowic do Budapesztu nastąpi w 
poniedziałek o godz. 12.23, 

W Budapeszcie, oprócz mistrzostw Eu- 
ropy odbędzie się 18 bm. spotkanie Pol- 
ska — Węgry, które prowadzi znany w 
Polsce czeski sędzia Laube. PZB, za” 


strzegł sobie możność wysłanła na spot- 
kanie z Węgrami zastępców, w razie 
kontuzji któregoś z zawodników w po- 
przednich walkach. 

Pięściarzy naszych w Budapeszcie 
czeka ciężkie zadanie, bowiem polska 
pięść musi sobie na forum międzynarodo= 
wem wyrobić odpowiedni respekt, 
| W mistrzestwach Europy. weżmie u- 
dział 14 państw, przytem Polska, Niem- 
cy, Węgry i Włochy wysyłają pełną dru- 
żynę, resztą, jak Czechosłowacja, której 
barwy. bronić będą: Ulrich, Adamec, 
Stoekł, Hawełka i Kopeczek, najmniej 5 
zawodników, przyczem nie będą repre- 
zettowane wagi musza, kogucia i średnia. 


| Yv 
Łódź — Tallin 10:6 


Zwycięstwo łodzian nad bokserami esiońskimi 


W ub. piatek o godz. 17,40 odbyło się 
międzynarodowe Spotkanie bokserskie Łódź 
— Tallin, które zakończyło się zwycięstwem 
Łodzi w stosunku 10:6. 

Po przywitaniu drużyn i wymianie upoinin- 
ków serię rozpoczynają: Preimuth (T) i 
Kunner (Ł), w wadze muszej. Estończyk jest 
dużo wyższy od swego przeciwnika i bardziej 
opanowany, to też wygrywa wysoko na 
punkty. 

Waga kogucia: Kaeby (T) — Bitzsr II 
(Ł). Bitzer atakuje swngo przeciwnika, przy- 
czem madziewa się kilkakrotnie na lewe i 
prawe proste. Pomimo, tego pod koniec uzy- 
skuje zwycięstwo na punkty, 

Waga piórkowa; Setberz (T) — Woźnia- 
kiewicz (Ł). Zwycięża wysoko na punkty 
'Woźniakiewicz. 

Waga lekka: Setpulow (T) — Wdowiński 
(Ł). Wielsa przewaga techniczna i taktyczna 


W piątek wieczorem rozpoczął się w 
Budapeszcie pierwszy dzień turnieju 
szermierszego pomiędzy reprezentacją 
armii polskiej i węgierskiej. 

Zawody odbyły się w sali kasyna 
wojskowego w obecności 1000 osób, przy 
czem mecz zaszczycili m. in. głównodo” 
wodzący armij węgierskiej gen. Karpaty. 
posłowie polscy w Budapeszcie, Biało- 
grodzie oraz liczna kolonia polska. * 

Pierwszy dzień meczu zakończył się 
porażką polskich szermierzy, którzy po- 
konańi zostali w szpadzie w stosunku 5:11 
zaś w szabli w stosunku 6:10. W zespo” 
le polskim na czoło wybił się Segda, 
który w obu konkurencjach odniósł trzy 
zwycięstwa. 


orażka pol 


Stepulowa, przynosi mu zasłużone zwycię» 
stwo na punkty. 


Waga półśrednia: Nilender (T) — Dur- 
kowski (Ł). Pierwsze starcie upływa na wza- 
iemnej wymianie ciosów. W przerwie Nilen- 
der rezygnuje z dalszej walki z powodu kon- 
tuzji lewej ręki, oddając tem samem zwycię- 
stwo przez techniczne k. o. Drukowskiemu, 

Waga średnia: Kapustin (T) — Chmistew- 
ski (£). W drugiem starciu Kapustin Jeży na 
deskach. Wstaje on jednak po czterech se- 
kumdach, lecz otrzymuje ponowny cios pra- 
wym sierbowym i znów leży na deskach. 
Zwycięża przez k, o. Chmielewski w dnugiej 
minucie į 40 sek. 7 

Waga półciężka: Reino (T) — Jaskóta (Ł). 
Pominio fizycznej przewagi Jaskóły, górowtł 
technicznie i taktycznie Estończyk, na którym 
sporadyczne sienpy Jaskóły mie "wywierały 


w Budapeszcie 


Do spotkań w szpadzie wystąpili ze 
strony Polski: Segda, Suski, Małysko 
i Friedrich, Ze strony Węgier Timar, 
Idrany, Borovsky i Gózy. Wynik po 
szczególnych Spotkań był następujący: 


Timar — Friedrich 3:0. Idrany — Ma 
łysko 3:2, Gózy — Suski 3:1, Segda — 
Borotsky 3:0, Małysko — Timar 3:2. 
Suski — Borovsky 3:0, Gózy — Frie- 
drich.3:1. Timar — Segda 3:1, Idrany — 
Suski 3:1. Gózy — Małysko 3:0, Borov- 
sky — Friedrich 3:2, Timar — Suski 3:0, 
Segda — Idrany 3:2. Borovsky — Mały- 
sko 3:1, Idrany — Friedrich 3:1, Segda 
— Gózy 3:2. 


W szabłi wystąpili ze strony polskiej: 


$por! na $lesku 


ŚL. TOW. TENISOWE 
po gruntownej przebudowie kortów otworzy- 
ło już sezon dnia 6 bm. Doskonałe „położenie 
4-ch pierwszorzędnych kórtów w centrum 
miasta (Sztuczny Tor Łyżwiarski), wygodne 
szatnie, telefon, natryski i przystępne ceny, 
zachęcą ibezwątpienią liczne rzesze m łośni- 
ków białego sportu: do wstąpienia do tego 
klubu. 
Wpisy przyjmuje codziennie sekretariat 
ma Sztycznym Torze Łyżwiarskim. 


SPORT W P. Z. P. 
Oddział Młodzieży Katowice. 

Ostatnio powyższe zrzeszenie rozegrało 
dwa spotkania ping-pongowe. z których wy* 
szło zwycięsko, i to: 

P. Z. P. — „Polłcylny K. S.“ z 

Mecz rewanżowy, na stole „Policyjnego 
przyniósł zwycięstwo Pezetpowcom w sto 
sunku 6:3 (single: 4:3, double 2:0). 

UWAGA, BIEGACZE P. Z. P.! 

Młodzieży P. Z. P. zrzeszona w oddziale 
Katowice. zapisuj się gremialnie, do biegu 
„Polonii* Zgłoszenia przyjmuje p. Sewer we 
wtorki i czwartki na schadzkach w „Kasynie 
Obywatęlskiem*, Katowice, 3-go maja. 
KOMUNIKAT ŚLĄSKIEGO OKRĘGOWEGO 

KOLEGJUM SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ. 

Zarząd Śl. OKS. ustalił następuiece diety, 
taksy sędziowskie itp. na rok 1934 

Diety: Liga P, zł. 9—, Liga Śl zł. 7.—, 
KL A. zł. 5—, B-Liga zł. 4—, KL B. zł. 4,—, 
HM. druż. j juni. zł, 4-—, s. linjowi zł. 3,—, do 
Bielska zł. 9—, do Rybnika zł. 7,—, plus 
koszty podróży. 

Taksy dla Śl. OKS. Liza P. zł. 5—, Liga 
Śl zł. 3;—, KI A. zł, 2—, KI. B. L BNA: 
1—, Taksa egzaminacyjna, wynosi zł 3,— cd 
kandydatów. Posiedzenia Zarządu Śl. OKS. 
odbywają się w każdą środę w Katowicach. 
przy ulicy Moniuszki, w restauracji „Adrią”. 
Korespondencje należy kierować ne «astepi- 
jący adres: Sekretariat Śl OKS. ». tmanuel 
Drosdz, Wełnowiec, G. ŚL 


% 
Spori w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Unja Sosnowiec -- Hakoah Będzin 3:1. 
Bramki dla Unii zdobyli Nowak. Słota i iedna 


samobójcza. Dla Hakoahu — Gutman. Czarni 

— Unja rez. 3:0. d 
Brygada Strzemieszyce — Zagłębie rez. 

Dabrowa 3:2 (1:0). Brygada rez. — Orzeł 


Dąbrowa 5:2. 2 

Płomień Milowice — CKS. Czeladź rez. 3:2. 
Bramki dla „Płomienia* zdobyli Maciążek 2 
i jedna samobójcza. dla C. K. S. — obie Król. 

NOWĘ WŁADZE „STRZAŁY* 

Nowy zarząd S. T. S. „Strzały w Sosnow- 
cu przedstawia się następująco: Stefan Kreks 
prezes, Stan. Musiał i Bol. Federowicz wice- 
prezesowie, I. Paliszewska, D. Słociński, Z. 
Kozłowski. H. Federowicz, P. Jeziorowski, R. 
Parzwiewski, Indyka, Sobociński i Domański. 
400 440 RUCH —/MĄKKABI 8:0. 

Walka lokalnych rywali zakończyła się sro- 
motna porażką sosnowieckiej Makkabi, która 
wystapiła w osłabionym składzie. Kolelarze 
grali b. ambitnie i wygrali mecz zasłużenie. 
HAKOAH — MAKKABI 2:0 

Będziński Hakoah z okazji świąt rozegrał 
kależeński mecz z sosnowiecką Makkablą 
wygrywając 2:0. Gra niezbyt ciekawa i na ni- 
skim poziomie. 

BRYNICA — POLICYJNY 2:2 (0:2) 

Gra typowa o punkty, chociaż chwilami b. 
ciekawa i ladna. Gospodarze wystąpili bcz 
„Kijańskiego. Gęborka i. Kucharskiego, Brynica 
bez Waleraka. Gra wyrównana, a w drugiej 
połowie Brynica mogła wygrać, gdyby nie 
słaba gra Krupińskiego. Gospodarze, chcąc 
wzmocnić obronę popelnili błąd, przeznacza” 
jąc Luchterowi pozycię „beka“, Bramki dla 
Brynicy -zdobyli Krupiński j Kopeć I, dla go- 
spodarzy, Drożniak i Żmijewski, Sędzia p. 

osiński b, słaby j nie nadaje się do prowa- 
dzenia tak odpowiedzialnego meczu. Brak mu 
przedewszystkiem zdecydowania. 


> 


żadnego wrażenia. Zwycięża na punkty Rei- 
no 

Waga ciężka: Adelman (T) — Krenc (Ł). 
Adelman po pierwszej skutecznej wymianie 
ciosów wważał walkę za ukończoną, i pozwo- 
lif się w pierwszej minucie najspokolniej wy= 
liczyć. Krenc był zaskoczony, gdyż napewno 
nie spodziewał się tego. Zwycięstwem tem 
Krenc dał ostateczne zwycięstwo Łodzi w 
stosunku 10:6. 

Sędziował w ringu p. A. Kordasz. 


szermierzy 


Segda, Suski, Dobrowolski i Friedrich, 
ze strony węgierskiej: Hamory, Maslay, 
Idrany i Timar. 


„Wyniki poszczególnych spotkań: Su- 
ski — Hamory 4:2. Dobrowolski — Mas- 
lay 5:2. Maslay — Susk; 5:3 Hamory — 
Segda 5:3, Suski — Timar 5:3, Dobro 
wolski — Hamory 5:1, Maslav — Frie- 
drich 5:2..Segda — Timar 5:1, Idrany — 
Suski 5:4. Hamory — Friedrich 5:2, Seg- 
da — Idrany 5:1. Dobrowolski — Timar 
5:3, Friedrich — Idrany 5:3, Segda — 
Maslay 5:0. 

JW niedzielę wieczorem nastąpiło za” 
kończenie turnieju. 
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Regulamin X. wiosennego biegu na przełaj 


„SIEDEM GROSZY“ 


o nagrode wedrowną „Solomii” 


X Wiosenny Bieg na przełaj o nagrody 
wędrowne „Polonii“ odbędzie się 15 kwietnia 
1934 roku w Katowicach w trzech oddziel- 
nych grupach, mianowicie: grupa A — na 
trasie około 5.000 m., grupa B — na trasie 
około 2.000 m. grupa C — na trasie około 
1.200 m. 

Udział w biegn moga brać wszyscy bez 
wyjątku obywatele Państwa Polskiego, którzy 
ukończyli 15 rok życia, 

W grupie A .mogą startować tylko za- 
wodnicy, którzy ukończyłi 18 lat życia, 

W grupie B mogą startować wszyscy za- 
wodnicy, urodzeni od 31 12. 1918 r. włącznie 

W grupie C mogą startować zawodniczki, 
które ukończyły 18 rok życia, 

Trasy biegów będą urządzone w okolicy 
parku Kościwszki i oznaczone chorągiewka- 
mi, każda odmiennym kolorem, 

Początek biegu o godz. 12 wpołudnie, 

Start i meta na boisku K. S. „Pogoń“. Bie- 
0 się według regulaminu przepisów 


NAGRODY INDYWIDUALNE WĘ- 
DROWNE. 

W grupie A, Pierwszy zawodnik, który 
przerwie taśmę, otrzyma nagrodę wędrowitą 
Wyd. „Polonji* i puhar. Nagroda przecho- 
dzi na własność po trzykrotnem z kolei lub 
pięciokrotnem poza koleją zdobyciu. 

Prócz wyżej wymienionej nagrody na tych 
samych warunkach otrzyma H magrodę wę- 
drowną — prezesa senatora Wojciecha Kor- 
tantego — pierwszy mijający metę zawodnik 
ze Śląska. 

Dalsze nagrody wędrowne na tych samych 
warunkach otrzymają: 

Pierwszy Sokół — nagroda jubilera 
Smoczyka z Katowic. 

Pierwszy czynny piłkarz — nagroda Śi, O. 
Z. P. N. w Katowicach. 

Pierwszy z Stow. Młodz. Polskiej — na- 
groda red, sportowej „Potonji“, 

Pierwszy czynny bokser —- nagroda fir- 
my „Sport* w Katowicach. 

W gruple B. Pierwszy przerywający ta- 
śmę zawodnik otrzyma nagrodę wędrowną 
b. dyr. Czesława Wieniawy - Chmielewskie- 
go, 

W grupie C. Pierwsza zawodniczka, prze” 
rywająca taśmę, otrzyma drugą zagrodę wę- 
drowną „Połonii*, 

Nagrody wędrowne indywidualne — spe- 
cjalne — zdobywa ten zawodnik, sklasyfiko= 
wany na pierwszem miejscu z pomiędzy 30 
w Obu grupach A i B. Musi jednak startować 
w biegu pod nazwą klubu lub stowarzyszenia 
przeznaczonej nagrody wędrownej, W razie 
równych miejsc decyduje los. 

NAGRODY DRUŻYNOWE WĘDROWNE. 

Drużynową nagrodę wędrowną Wyd. „Po* 
lonji* zdobywa to towarzystwo (klub), które 
w ogólnej klasyfikacji 3 grup zdobędzie naj- 
większą ilość punktów. 

W grupie A i B zostanie sklasyfikowanych 
pierwszych 30 miiających metę, Pierwszy za- 
wodnik otrzyma 30 pkt. drugi — 29, trzeci 28 
itd. punktów. 

W grupie © zostanie sklasyfikowanych 
pierwszych 20 zawodniczek, mijających metę. 
Pierwsza zawodniczka otrzyma 20 pkt., druga 
— 19 itd. pkt. 

NAGRODY INDYWIDUALNE. 

W grupie A, B i C dla zawodników od 
1 — 30 przewidywane są dyplomy. Zgłoszenia 
wraz ze startowem od zawodnika lub zawod- 
niczki, zgłoszonej w ŚL. O. Z. L, A. 20 gr. 
zaś niestowarzyszonych 40 gr., należy nad- 
syłać pod adresem Ś, O. Z. L. A„ Katowice, 
ul Pocztowa 11, skrytka pocztowa 63. Termin 


zgłoszenia upływa 14 kwietnia o godz. 12. 
Zgłoszenia bez startowego nie będą brane w 
rachubę. Startowe można nadsyłać w znacz- 
kach pocztowych, 


Badania lekarskie zawodników odbywać 
się będą w dniu startu o godz. 10 w restau- 
racji Noglika w parku Kościuszki. Zawodnicy 
bez badania lekarskiego nie będą dopuszczeni 
do biegu. Po zbadaniu lekarskiem wy<lane zo- 
staną zawodnikom numery startowe za kau- 
cją 50 gr. į pokwitowaniem, Wydanie nume- 
rów nastąpi na miejscu, Zwrot kaucji nasią- 
pi po oddaniu numerów. 


Znany i 


Obowiązuje Kostium lekko - atietyczny i 
pantofle, 

Po biegach i zestawieniu k'asyfikacji cd- 
będzie się rozdanie nagród. 

Ostateczne prawo interpretacji niniejszego 
regulaminu, jak również i rozsirzygnięcie 
wszelkich sprzeczności w toku rozgrywania 
zawodów w tym biegu, zastrzeżone jest dla 
zarządu Śl. O. Z, L. A. 


Zarząd Śl. O. Z. L. A. Rojek, — sekr. mp 
Kowalówka — prezes, red. Karaś — za komi- 
tet redakcyjny. 


Kto będzie bronił barw 
Katowic przeciw Gliwicom 


W związku z zawodam; międzymiastowe” 
mi, Obwód Katowicki — Gliwice, jakie odbe- 
dą się w niedzielę, 15 bm, w Gliwicach, wy- 
znaczono do reprezentacji Obwodu Katowic- 
kiego następujących graczy: Strauch (Poli 
cyiny KS), Częmpisz, Konieczny (K. S. Diana 
Katowice), Biniok Wilh. (IFC. Katowice), Stal- 
mach (KS. Kościuszko Szop.), Knapczyk (I. F. 
C.), Kopeć (KS. 22 M. Dąbr.), Geisler (KS. 
Dąb Kat.), Hsrisz _(IFC.), Neumann (KS. Ligo- 
cianka), Lamozik -(KS. 06 Kat.) Rezerwa: 
Morgała (KS. Roździeń-Szopienice), Kruk 
Ewald (KS. Pogoń Kat.), Pazurek II (KS. Po- 
goń Kat.), Klimza (Policyjny KS.). 


enisista japoński Satoh 


popełmił samobójstivo 


Onezdaj nadeszła z Singapore tragicz- 
na wiadomość o popełnieniu samobójstwa 
przez słynnego tenisistę japońskiego Jiro 
Satoh'a, który, udając się w podróż do 
Europy, rzucił się do morza ze statku 
„Hakone Maru“. 

Mimo, że kapitan statku natychmiast 
zarządził poszukiwania, ciała Satoha nie 


odnaleziono. Motywy samobójstwa są na- 
razie niewyjaśnione, Jednak Satoh od 
pewnego czasu cierpiał na neurastenję i 
ogólne wyczerpanie nerwowe. W czasie 
podróży morskiej stan jego zdrowia po- 
gorszył się tak, że postanowił z Singa- 
pore wrócić do Japonii. Jednak po zba- 
daniu go przez lekarza, ulegając prośbom 


lifa poiskieh sprimierów kolarskich 


Komisja sportowa Pol. Zw. Tow. Ko" 
larskich wyznaczyła skład „narodowej 
drużyny sprinterów*, który przedstawia 
się, jak następuje: 

Pusz, Frączkowski, Klaus, Szandurski 
i Łączyński — wszyscy z WTC. Paul 
(Resursa Łódź), Einbrodt (ŁKS) i Panak 
(Skoda). 

Zawodnicy ci startować mają co ty- 
dzień na betonowych torach Warszawy, 
Łodzi, Krakowa i Kalisza. Obok konku- 
rencyj sprinterskich "ozgrywane będą 
wyścigi dystansowe (  :0 kim.), mające 
na celu wzmocnienie wytrzymałości za” 
wodników. 


Terminy zawodów usta'one będą po 
1 maja. Członkowie zwycięskiego ze 
społu sprinterskiego nosić będą białe ko- 
szulki z białym orłem na czerwonej iar- 
czy. 


Raz na miesiąc, niezaiiczony do ze- 
społu sprinter, może wyzwać do walki 
członka zespołu i — jeśli wyzwanegv po: 
kona dwukrotnie w trzech próbach, wów- 
czas wchodzi na miejsce pokonanego do 
ósemki drużyny narodowej, przyczem 
otrzymuje tyle punktów zgóry, iie ich po- 
siada najgorszy członek drużyny. 
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Ce uchwalił SI. 0. Z P.N.? 


Odrzucono protest TS. Soła Oświęcim 
przeciwko zawodom o mistrzostwo c/a KS. 24 
Szopienice w dniu 31. 12. 38 r. jako nieuza- 
sadniomy, gdyż sędzia uznał boisko za zdatne 
do zawodów o mistnzostwo. 

W związku z zawodami międzyokręgowe- 
mi Śląsk — Kraków w dniu 15 kwietnia br 
przesuwa się wszystkie zawody o misżrzo- 
stwo wyznaczone na ten dzień, na dzień 3 
czerwca br. Równocześnie przesuwa się Za- 
wody o mistrzostwo z dnia 31 maja br. jak 
następuje: w klasie Ligi ŚL. na dzień 22 lipca 
br, w klasie A również na dzień 22 pca be. 
w iklasie B-Ligi gr. I na dzień 3 czerwca br. 

Wyznaczono tenmin rozegrania zalagala- 
cych zawodów ©  mistrzosbwo z 1 serji 
r. 1933-34 pomiędzy TS. Naprzód Lńpiny — 
KS. Śłąsk Świętochłowice na dzień 20 maja 
br. o godz. 17-ej na boisku TS. Naprzód Li- 
piny, 
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Przygody bezrobotnego Froncka 


Na prośbę KS. Ruch W. Hajduki zawieszo- 
no dyskwalińikację nałożoną na gracza Wili- 
mowiskiego Ernesta na przeciąg 6 miesięcy. | 

Prostuje się następujące błędy w tabeli 
rozgrywek o mistrzostwo na rok 1933-34, Se- 
tia II: kl, A. grupa UI dzień 10 czenwca br. 
zamiast KS. Kresy Kr. Huta c/a KS. Slavia 
Ruda ma być: KS. Kresy Kr. Huta KS 
Strzelec W. Hajduki.; kl. A gr. I dzień 29 
kwietnia br. zamiast KS. 07 Siemianowice — 
KiS. Roździeń Szopienice ma być: KS. Roź- 
dzień-Szopienice — KS. 07 Siemianowice, 

Ze względów technicznych przesunięto na- 
stępujące zawody o mistrzostwo: KS. Polonia 
Lublimiec — KS. Unia Strzybnica z dnia 
8 kwietnia br. na dzień 10 czerwca br, KS. 
Fortuna Bnzozowice c/a KS. Śląsk Tarn. Gó- 
ry z dnia 13 maja br. na dzień 10. VI. br. 

Drużynie junjorów TS. Naprzód Lipiny 
udziela się ostrej nagany za zejście z boska 
przy zawodach w dniu 4 marca br. c/a AKS. 
Król. Huta. 2 


sa 


fowarzyszów, Satoh zdecydował się od- 
być dalszą podróż do Europy. 

Narzeczona Satoha, Okada, która jest 
również wybitną tenisistką japońską, czę- 
sto była partnerką Satoha w  doublach 
mieszanych. Oświadczyła ona, że Satoh 
nie chciał jechać do Europy i uczynił to 
jedynie na usilne żądania japońskiego 
Związku teniswoego. b Satoha z miss 
Okadą miał się odbyć w tym roku. 

Satoh liczył 25 lat i należał do czterech 
najlepszych tenisistów Świata. Jednym z 
najlepszych wyczynów sportowych Sato- 
ha był mecz w Wimbledonie, w którym 
pobił w ćwierćfinale Austina, w półfinale 
zaś przegrał do Crawforda, który wów” 
czas zdobył mistrzostwo. Metoda gry Sa- 
toha polegała na wymęczeniu przeciwni- 
ka zapomocą niezwykle silnego plasowa” 
nia piłki. Słynne były jego niskie i ostre 
forhandy, oraz niezwykła zaciętość w o- 
bronie i jedynym graczem, który go bił 
voleyami, był Borotra. 

Satoh był mistrzem tenisowym Japo- 
nji i główną podporą drużyny japońskiej 
w zawodach o puhar Davisa. W r. 1931 
wygrał on mistrzostwo Czechosłowacji, 
oraz szereg turniejów tenisowych na Ri- 
vierze, W zawodach o mistrzostwo Fran- 
cji, Satoh doszedł do półfinału, poczem 
został pobity przez Borotrę, w zaciekłej 
walce w 5 setach. 

Satoh był kilkakrotnie partnerem Ję- 
drzejowskiej w grze mieszanej, m. in. w r. 
1932 w Wimbledonie. 

Na zwołanem nagle zebraniu Japoński 
Związek Tenisowy zadecydował, że Ja” 
ponja nie wycofa się z zawodów o puhar 
Daivisa. Miejsce Satoha zajmie Ryuki Mi- 
ki „który stale mieszka w Londynie i pra- 
da w firmie importerów japońskich w 

ity. 
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SPRZEDAM leżanki po 25 złotych. Katowice, 
Szopena 6. m. 2, 


Froncek spotkał jegomością 

ło ogień grzecznie prosi, 
przyczem jak dżentelmen każdy, 
melonik do góry wznosi. 


Miesięczna prenumerata wynosi 
W kraju z przesyłką pocztową . saN -A231 
Jrzy zamówieniu w urzędzie pocztowym r „ 241 
m - ore vama aa zz ak 
Drukiem į nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia 


„1 GROSZY" 


Ten jednak zapałek nie ma, 

więc latarnię na dół zglna 

i Froncek cygaro pali, 

przyczem się na palcach wspina, 


zi! 


A gdy tem latarnię puścił, 
Froncek wyleciał, fak z procy, 
i zupełnie przypadkowo 
zawisł na latarni w nocy. 


KATOWICE 
_ Nr. 301.746 


"8. A, w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny; Stanisław Nosak 


Wtem nadchodzi pan policjant 

i oznajmia uroczyście, 

że sporządzi mu protokół 

i w skórę wsypie siarczyście. 

(Cag dalszy nastapi) 


CEWNEKK 
OGŁOSZEŃ 
tpole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 20 gr. za słowc 


